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Gen. Ludfetułarff, jeden z głów­
nych podżegaczy wojennych w 
Niemczech, udzielając ostaitaio w y­
wiadu korespondentowi „Interna­
tiona! News Serviee“ na temat sto- 
.sunfeu Niemiec do okupacji Ruhry, 
■określił dzisiejszą Rosję sowiecką 
V ko „wartość nteanamą". Wartość 
ta v edlę Ludendorffa ujawni się 
dopiero... w maju.

Wiemy dobrze, co pod tem ro­
zumieją rewanżyści niemieccy. — 
^.Wartość" Rosji sowjeckiej wyra­
ża się dla nich w ilości dywizji 
wojsk sowjeckich, które w przymie­

rzu z Niemcami izucą na zwalenie 
.znienawidzonego traktatu wersal­
skiego i objętego nim współczesne­
go układu sił politycznych w Euro­
pie. Dla nas Rosja sowjecke, czy to 
dziś, czy... w maju nie powinna się 
przedstawiać iako „wartość nie- 
zrana“.

I choć ów termin majowy z gó­
ry możemy określić jako gturr: de- 
.siderium niemieckiego nacjonaliz- 
inm, niemniej nie wolno nam mieć 
złudzeń co do dróg, jakiemj kroczy 
Rosia sowiecka i co do celów, do 
których ona zmierza

Ostatni dwuletni okres pokoju 
był dla sowietów okresem kolosal- 

.nych a różnorodnych wysiłków, 
zmierzających do zreorganizowania 
partii i znaczenia Rosji. Wysiłki te 
w dziedzinie ekonomicznej przed­
stawiają się minimalnie, pod wzglę­
dem jednak wojskowym i politycz­
nym stanowi Rosja sowjecka już 

'dziś czynnik b. poważny. Rosja so- 
’wiecku1 do ’ niedawna „federacja" 
rozmaitych republik, przeistoczyła 

.się w  organizm na wskroś centrali­
stycznie rządzony. L federacji zro­
biono „Związek sowjeckich socjali­
stycznych reipuhljk", wyrażający 
się w oficjalnym znaku „S. S. 
R.“. Ustrojowo jest to poprostu
dawna Rosia carska. Wszystkie 
cechy carskiego regiine‘11, a to: na­
cjonalizm, militaryzrn, centralizm i 
biurokratyzm, przyswoili sobie i
wydoskonalili po s worem u dzisiejsi
sowjeccy władcy Rosji i do miej

’ przykutych kresowych krajów. Do 
powyższych cech dołącza się stoso­
wana, wewnątrz gwałtowna polity­
ka rusyfikacji i prawosławia, pro­
pagowanego przez sowjecką „żywą 
cerkiew*1, na zewnątrz zaś polity­

k i imperializmu.
Macki imperialistycznych dążeń 

Rosji sowjeckiej wyciągają się na 
wsze sitrony: Sięgnęły, i to skute­
cznie, do Azji, dotarłszy przez o- 
wtadmęcie republiki „Dalekiego 
Wschodu** aż do oceartu Spokojne­
go, wśliznęły się do" Małej Azji, 

.grożąc terenom, objętym" wpiywa-

TDocarstwa żądają usunięcia „rządu“ kłap 
pedzkiego w ciągu 7 dni.

Warszawa, (AW.) Dnia 2. bm. 
przedstawiciele rządu francuskiego 
angielskiego i włoskiego w  Kownie 
przedłożyli litewskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych ultimatum, w  
którem wzywają rząd litewski do 
natychmiastowego wycofana pow­
stańców litewskich z Kłajpedy, roz­
wiązania zbrojnych band w Kłajpe­
dzie i zlikwidowania rządu Simonaj-

tisa. W razie niezastosowania się w 
ciągu dni 7 do życzeń rządów spray 
mierzonych, koalicja zerwie stosun­
ki dyplomatyczne z Litwą.

Uraediowa litewska ajencja tele­
graficzna, przynosząc tę wiadomość 
nadmienia, że rząd litewski przy 
najlepszych chuciach nie spełni tych 
żądań, uważając je za niemożliwe 

i  do realizacji, 
o ------

Zniesienie liter a sfe ip  p ita  neutralnego.
Polska otrzyma linję kolej. G rodno— Wilno ~  

Ataki i protesty Kowna
Paryż. (AW.) Na czwarthowem 

posiedzeniu Rady Lrg; Narodów re­
ferent Saura w projekcie 2,wyru A y 
sunął konieczność zniesienia pasa 
neutralnego na pograniczu poisko- 
litewskiem, oraz oddania Polsce li­
nii kolejowej Grodno-Wiino. Dele­
gat litewski Sidzikauskas katego­
rycznie zaoponował temu, oświad­
czając, że Litwini sroją na griinc e 
układu suwalskiego. Decyzja w; 
sprawie pasa neutralnego snadnie  
3. Din!
m n M w n B M n n B M

Paryż. (A W.) Sidzćkauakas pod­
czas obrad w sprawie litewskich 
mniejszości narodowych na Wiień- 
szczyźnd wznaw iał oskarżenia prze 
ciw Polsce, wywołując powszechną 
wesołość. Decyzję Rady Ligi Na­
rodów, że opieka nad mniejszościa­
mi niepaiskiemi na Wileńszczyźnie 

ęcizię regulowana według nonmai- 
i ej procedury przewidzianej przez 
traktat o .mniejszościach — należy 
. w a ż a ć  za sukces delegacji polskiej.

mi Wielkiej Brytanii, wdzierają się 
do Europy jako groźba dla Łotwy, 
Estoisji, Finlandii, Rumun.ii i Polski.

Ponadto destrukcyjna wtpiyw 
Rosji sowjeokiej wdziera się do 
wszystkich niemal państw7 Europy.

■miarach największych. A mija sowie 
eka, przedstawiając dziś instrument 
silny, wcale dobrze zaopatrzony i 
ujęty w karby tatarskiej dyscypliny 
nia jednak wewnętrzny głęboki 
mun-ka/murt, który ostrzem swem

Aparatem, . wpływ tan rozniecają- j może się również obrócić przeć w
władzy sowieckiej,. Pełno w tej ar- 
mji ..Napoleonów’’ o skrytych a 
wielkith ambicjach. Ewentualny suk 
ces wojenny Rosiii sowjeckiej na ia- 
khnkalwick ważniejszym terenie 
walki przyniósłby niechybnie próbę 
wojskowego przewrotu w Rosji. Tę 
okoliczność niew ątpliwre uwizględ-

cym, to „Komintern**, tj. „komuni­
styczna Mkidzyinanodówka“„ która 
jest niczom imiem, jaik tylko orga­
nem imperializmu rosyjskiego, or­
ganem wykonawczym „Narfcomhi- 
diełu7', tj. rządu sowieckiego w 
dziale polityki zagranicznej. W szy­
stkie destrukcyjne elementy, zro­
dzone w światowej wojnie, zagar­
nęła w swą sprawną, sprytną a 
rozległa organizację poJśtyka sow­
iecka.

Powyższy stan rzeczy, zazna­
czony zresztą tylko ogólnymi rzuta­
mi, dostatecznie uzmysławia nam 
ową wrogą siłę Rosji sowjeckiej, a 
raczej Roisj, bez jakiejkolwiek przy- 
dawki. Wyrosła ona przed wzro­
kiem naszym, jako niepokojący ko­
szmar. żądny nowego zamętu, no­
wych zdobyczy imperialistycznej 
władzy.

Uzmysławiając sobie ten obraz, 
nie mamy powodu jioddaMrać się i Pobratymczy naród sfowaoki bo- 
obawie czy depresiii. Ów polip im- j wseun nasycił się już tak „braćmi" 
l>erjalastyczny* sowieckiej Rosji ule- > czeskimi i ich rządami, że stara się 
gu chorobie- groźnej, której na imię wyraźnie wyzwolić z tego piekła,

ma cna ekonomiczna i to w roz- w które -opadł po oderwarsin ste

ntają współcześni carowie Rosji Po 
nadto sprawny dotychczas instru­
ment wspomnianego „Komintermi**, 
aacsyna szwankować, o b o y  ko­
munistyczne w poszczególnych kra­
jach europejskich coraz więcej u- 
zmysławiają sobie prawdę, 'że Rosji 
sowdeckej nie o idee komunistycz­
ne, a o nowe zdobycze idzie.

To też szeregi komunistów za­
granicznych coraz min'ej są jx>dat- 
ne na rozkazy z Moskwy, co ostat­
nio laskrawie uwydatniło się z ra­
cji okupacji tag, ęba Ruhry.

Pamiętając więc o czynnikach 
sity i niebezpieczeństwa, reprezen­
towanego przez Rosję sowiecką, me 
należy zapominać o ukrytych w tnie* 
elementach fermentu i rozkładu 
Pogląd ten ukoronować w-.ńriiśmy 
aksjomatem, że na-iepszem zalbez- 
pieczeniem praed niesipodziankami 
ze Wschodu przed ową „wartością 
nkrznajią’’: to czujność, gotowość
bojowa naszego państwa i &abre w 
te.i gotowości zbrojne przygotowa­
nie. W ówczas zmora im$trjalizmu 
i osyjistkSeigo straszyć bęcizit tylko 
słabych i naiwnych: łPWbec mo­
cnych i czuTnych okaże się bez­
silną. R

Źfcie papiamenfartie.
Na naijblGfezem posiedzeniu Ko­

misji sikarbow'0-buidżetowei zapo- 
wjadz-rarie jest exp< se Ministra 
Grabskiego w sprawie naprawy 
slkarbu. Minister ma uwzględnić w  
swem praentówit-mii praeram skar­
bowy w dziedzinie podatkowej.

*
Onegdaż po poiudnkr obradowała 

Komisja dla spraw zagranicznych 
Senatu. Rraarrra.wiał Mkni.der spraw 
za.gr. podkreślając, żie sprawa Kłaj­
pedy jest w pierwszym rzędzie 
naruszeniem prawa, jakie traktatem 
wersalskim przyznane zostało mo­
carstwom sprzymierzonym. Polska 

|W żadnym razie nie uzna i ed "fe­
st rannego 'ymstTzygntecda, jako w y­
niki zamachu.

Słowaczyzna dąży do wyzwolenia się z pod p:
nowania Czech.

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“V
Cieszyn, 2. lutego.

Ostatnie wiadomości ze Siowa- 
cz.yzny świadczą o groźnem poło­
żeniu Czech, w tym taik bfisidm 
nam pod każdym względem kraju.

od Węgier. Najnowsze wiadomości 
świadczą już stanowczo o stosun­
kach prawie że irlandzkich.

1 tak dowiadujemy, że gdy ■ po­
słowie słowaccy *4. Hlfnka, Jun­
ga i senator Khrriko przybyli <fr 
Preszowa, zjawili się również w ich 
towarzystwie i faszyści słowaccy, 1 
którzy tworzyli honorową straż 0- 
brormą nad osobami poputeamwh _
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prziewódców słowackich. Zaledwie 
rozpoczęło się przemówioniie posła 
HLi-nki, agitatorzy częsty urządzili 
wielki hałas, co tak oburzyło obe­
cnych zwolenników separatystycz­
nego mchu słowacikitago, że rzucili 
się natychmiast na demonstrujących 
Czechów, raniąc 1 z r.ich ciężky 10 
zaś lekko. Pomiędzy ciężko ranny­
mi znajdują się: sekretarz stronni­
ctwa Szrabara, mieijaki Kir̂ jdji. dalej 
urzędniiik pocztowy Fiszer, obaj Cze­
si. Z powodu tego starcia anty cze­
skiego dużo Słowaków u więziono.

To, co się stało w Rreszowie, 
jest tylko jednom ogni wen i w dłu­
gim szeregu demonstracji anty- 
czesldch, które dziś są'już. na po­
rządku dziennym. Starosta czciski 
z Tnrayy dr. Drboh!av zmuszony 
był w zeszłym tygodniu uciec z 
miasta, aby ratować swoje życie. 
Zgłosił s,ię on natychmiast w mini­
sterstwie dila spraw słowackich, o- 
śwradczając, żc za nic na ś wiecie 
nie powróci na swe stanowisko, 
ponieważ Słowacy grożą mu śmier­
cią.

Obok Novych Zamków (kom. [ 
Nitra) zamordowano żonę pewne­
go znienawidzonego kolejarza Cze* 
cha, dzieci zaś rzucono do studni.

,W Maoiaszowcach (kom. Spisz sło­
wacki) pobito na śmierć żandarma 
czeskiego z potwodu znęcania się 
nad ludnością słowacką, drugiego 
zaś żandarma poturbowano tak 

. dotkliwie, że zapewne „braterstwa" 
słowackiego przez całe życie nie 
zapomni ‘

W tych dniach znatetziono ma 
torze kolejowym pomiędzy Vnitka- 
mi j pteszywccm bombę okrazy. 
tową^ fauważono ją jednaj dg^śi. 
-wćzSIn# i usunięto. 
sży.m wszakże objawem 'głęJkdciej 

■nienawiści Słowaków do Czech jest 
zamach na Masaryka. Oto między’’ 
Czadeą i Żylina pospieszny pociąg 
praski obrzucono w nocy kamie­
niami w mniemaniu, że pociągiem 
tym jedzie prezydent MasatryJc. 
Zamiast niego; zraniono boleśnie pe­
w nego sędziego czeskiego

Wszystkie podane wypadki zda­
rzyły się w przeciągu zaledwie 3 * 
tygodni, co ja w nile dowodzi, że Cze- 1

DR. W IK T O R  HAHN.

SY LW E TK A  JU B IL E U S Z O W A .
D ziś w dniu 3. lu te g o  b r . P o lsk ie  

T o w a rz y s tw o  F ilo lo g iczn e  o b ch o d zi w 
.K rak o w ie  u ro c z y s to ść  ku uczczen iu  70- 
T ecla  prof. dr. K azim ierza  M o raw sk ieg o  
a z uiem  razem  łąc zy  sie  w h o łd z ie  d la  
z as łu g  ju b ila ta  całe  sp o łe cz eń s tw o  pol­
sk ie , d o b rze  z d a jąc e  sobie sp ra w ę  ze  
zn aczen ia  iego  d la  n a sze j nauki. W  dniu 
jub ileuszu  p rz y p o m n ijm y  c z y te ln ik c J i 
n a jw aż n ie jsz e  d a ty  z ż y c ia  iu b ila ta . 
g łó w n e  k ieru n k i iego  p ra cy .

U ro d z ił się  K azim rert: M o ra w sk i 29. 
s ty c zn ia  1S52 r. w  Ju rk o w ie  pod  K oś­
c ianem  w  W ie lk o p o lsce  z o ica  K a je ta ­
na. sy n o w ca  zn an e g o  p o e ty  F ra n c is z k a  
M o raw sk ieg o  i m a tk r Jó z e fin y  z  L em - 
pickich. P o  ukończen iu  n au k  g im n az ja l­
n y ch  w  g im nazjum  św . .Marii M ag d a le ­
n y  w P o zn an iu  o d b y w a ł s tu d ia  filo lo­
g iczne  w  U n iw e rsy te c ie  b erliń sk im  
(1870--1875) pod k ie ru n k iem  p ro fe so ­
ró w  K ltchhoffa . C u rtiu sa . D ro y sen a . 
Z elie ra  i fn n y ch : n iezm ie rn ie  w ie le  za ­
w d z ięc za ł znanem u h is to ry k o w i T e o ­
d o ro w i M om m senow i i filo logow i k la ­
sy czn em u  M au ry cem u  H au p to w i. W  r. 
1874 u zy sk u je  stop ień  d o k to ra  filozofii 
n a  p o d staw ie  ro z p ra w y : ,,Q u aes tio n es
O u in tilian ae"  w  n a s tęp n y m  z aś  roku  
Składa egzam in  na n a u cz y c ie la  g im na- 

'z ia tn eg o . P o  jedn o ro czn e j p ra k ty c e  w 
zaw o d z ie  g im n az ja ln y m  h ab ilitu je  się 
zach ęco n y  p rz ez  ló ze fa  Szu>sv: - ' -

'k  docent iiloJocii klasycznej

Turcja podpisze traktat pokojowy.
Chodzi jeszczs łyiko o drobne ustępsiwa.

iT e lefonem  od  n a sz eg o  k o re sp o n d en ta ) .

Warszawa. (M .) Z  L o z a n n y  d o ­
n o s z ą :  W  k o ła c h  a n g ie l s k ic h  z a ­
p e w n ia ją ,  ż c  Ismed-pasza je s t  upo­
ważniony do podpisania układu p o ­
k o jo w e g o ,  o t r z y m a ł  on je d n a k  p o le ­
c e n ie  o d  s w e g o  r z ą d u ,  a iby  u s i ł o w a ł  
j e s z c z e  w  o s t a tn im  m o m e n c ie  o s i ą ­
g n ą ć  p e w n e  u s t ę p s tw a .

W ie d e ń . ( P A T .)  D o n o s z ą  z P a ­
r y ż a , 'ż e  p o  k o n f e re n c j i  L o r d a  C u r :

zo»i;i z lsmedem-paszą zapanował 
w ś r ó d  d e le g a c i i  angielskiej i ture. 
ckiei nastrój optymistyczny. Ismcd-
pąsza zgłosił 20 poprawek do tra ­
ktatu pokojowego. Najważniejsze z 
u eh dotyczą kwestii finansowych 
c o  do których spodziewane jest po- 
ruzuunienre. W każdym razie roko­
wania w Lozannie przeciągną s ę  
jeszcze do środ '̂ lub czwartku.

si mic już dlofbrcigo nie mogą oczeki­
wać dla siebie na „bratniej" Sło- 
waczyźme. Obecnie tylko jedno 
hasło jest popularne na Słowa- 
czyźnie: „Precz z hurytamj cze­
skimi! Precz z rzadami opartymi 
na gwałtach i nadużyciach!“,

Hryty&amiłWFPiiiFsIiiEgo
(Ze spraw ruskich.)

Lwów, 3. lutego.
Wypowiedziana z okazji dysku- 

s.i nad expose premiera mowa lea­
dera klubu posłów ukraińskich Pid- 
birskiiego n'ie zadowoliła „Hrom. 
Wistnyka’’. I choć przyznaje, że 
pod względom foimy i układu nic 
pozostawiała nic do życzenia, to 
jednak znajdowały sic w  niej szko­
dliwe luki. Zdaniem „lirotn^ Wist­
nyka’’ z trybuny -sejmowej powin­
ny rozlegać się donośnie żądania 
narodu ukraińskiego, na tej trybunie 
powinny znaieść’ dćftńtny wyraz nie 

J i l^ ^ ^ p ie s ^ s p ir a a ie ,  jak
y'na^i4tiłó%aną być 'powln- 

no postępowanie rządu polskiego w 
stosunku do Ukraińców. Tymcza­
sem poseł Pidhirskij zapomniał o 
tych wszystkich sprawach. Mowa 
jego obracaia się koło spraw lojal­
nych. O wsch. Małopolsce nie wspo 
mnltał wcale wyręczając się po­
średnio ks. Ukowejn, aspiracje nie­
podległościowe podkreśli! baTdzo sła 
bo, a rozmaite niedomagania zwalił 
na karb administracji, a nie panu­
jącego systemu.

w e rs j i te c ie  Jag ie llo ń sk im . W  r . 1880 u- 
zy sk u je  k a te d rę  p ro fe so ra  n a d z w y c z a j­
n eg o  filologii k la sy c z n e j, I w r. 18S7 
z w y cz a jn e g o . W  r. 1902/3 b y t  d z iek a ­
nem  W ydzia łu  filozoficznego , w r. 
1906/7 re k to re m  U n iw e rsy te tu .

Z in n y ch  szczeg ó łó w  b io g ra ficzn y ch  
zaz n a c z a m y  jeszcze  ż y w y  u d z ia ł jubi­
la ta  w' p ra c a c h  K rak o w sk ie j , A kadem ii 
U m ieję tn o śc i: w  r. 1883 z o s ta je ' c z ło n ­
k iem  k o re sp o n d en te m  W y d z ia łu  fi­
lo log icznego . w  roku  1887 c z ło n ­
k iem  c z y n n y m ; w r. 1917 po śm ierc i 
S ta n is ła w a  T a rn o w sk ie g o  z o s ta ł  p re z e ­
sem  n a jw y ższe j tej Ir.sty tfttji n au kow ej, 
trzecim  z rzędu

W  ślad  za d y se r ta c ją  d o k to rsk a  o- 
g ła sz a l m ło d y  u czo n y  niem al k a ż d e g o  
roku  c iekaw e, ro z p ra w y  z z a k re su  g ra ­
m aty k i s ta ro ż y tn e !  i r e to ry k i. N ie zw y ­
k łe  o p an o w an ie  p rz ed m io tu , g ru n to w n a  
m eto d a , d o sk o n a ła  w końcu łac in a , w  
iak ie i p race  sw e  o g ła sz a ł, z w ró c iły  
w n e t n ań  u w a g ę  z ag ra n ic y . D o w o d em  
uznan ia1, iak ie sob ie  w y ro b ił, jes t. że 
ro z p ra w y  jeg o  p o m ieszcza ją  n a jp o w a ż ­
n ie jsze  cza so p ism a  filo logiczne n iem ie­
ckie, iak  „P h ilo lo g u s" , „ H erm e s" . Rhei- 
n isc h es  M useum ". W ie n e r  S tu d ien "  
P rz y c z y n k i prof. M o ra w sk ie g o  p o św ię ­
co n e  re to ro m  rzy m sk im , ro z rz u c o n e  w 
ro z m a ity c h  pub lik ac jach  o b cy ch  i po l­
skich . nie z e b ra n e  n ie s te ty  d o tąd  w  c a ­
łość , rz u c iły  n iez w y k le  dużo  św ia t ła  na  
ro z w ó j re to ry c z n e g o  s ty lu  u R zym ian , 
w y n jk i ich z o s ta ły  p rz y ję te  p rz e z  n a j­
w y b itn ie jsz y ch  u czo n y ch  zag ra n ic z n y ch  
Obok tego ogłaszał rozprawy z jiis to rji

Przebaczyć zaś nie może „Hrom. 
Wistnyk’’ tego, żc klub ukraiński 
udzielił wotum zaufania prem. Si­
korskiemu.

Jak wydać z powyższych żalów 
na nic się nie zdało wytrwałe ko­
kietowanie posłów ukraińskich z 
Wołynia; mimo syrenich głosów  
nie dali oni s :ę sprowadzić na tory 
awanturniczej polityki uprawianej 
przejz tyle lat z niepowodzeniem 
przez tutejszych „nieprzejednanych". 
To stanowisko postów wołyńskich 
powinno Ibyć decydującą dla tutej­
szych ukraińskich polityków naucz­
ką! I A. t \

Nominacje wojewodów.
„Monftor Polski" ogłasza nastę­

pujący komunikat:
1) Wojewodą śląskim zamiano­

wano p. Antoniego Schultisa, na­
czelnika wydziału w  urzędzie woje­
wódzkim we Lwowie. i
^  Ź)°\Voj£w ©<Ją *  ?arnopolśkirn K zaf- 

TTiihncr&ano p. dr. Lucjana Zawisto­
wskiego, r. województwa we -Lwo­
wie.

3) Wojewodą wołyńskim zamia­
nowano p. Stanisława Srokowskie­
go, konsula generalnego i inspekto­
ra generalnego konsulatów zagra- 
n cznych Ministerstwa spraw za­
granicznych, a to na miejsce Mie­
czysława Mickiewicza, który na 
własną prośbę zwolniony został z 
urzędu wojewody wołyńskiego.

Prezes Tftinistrów 
w Zakopanem.

Wczoraj przybył do Zakopanego 
Premier Sikorski w towarzystwie 
teścia swego p. Zubczcu skiego i se 
kretarza osobistego, rotmistrza Li­
sie wicza. Powitany na dworcu, za­
mieszkał w sanatorium „Czerwone­
go Krzyża Chociaż podróż, iego 
posiada charakter prywatny i pod­
jęta zastała celem wypoczynku, 
gen. Sikorski zajmować się będzie 
w Zakopanem aktualnemu sprawa­
mi poi tyczncmi.

Dr. Juliusz Twardowski do Za­
kopanego nie przyjedźle.

2 Bady Ministrów.
Kada /YUnistrów na posiedzeniu 

w dniu I. lutego br. uchwaliła wnio­
sek Ministra skanbu w’ sprawie 
Rady t o w a r o z n a w c z e j  d la  (Spraw  
c e ln y c h ,  projekt ustawy o pod ad: u 
przemysłowym i projekt ustawy v<- 
sprawie wyrównania opłat stem- 
płowych, oraz iks datku od spadków 
i darowizn.

Ponaidto Rada Ministrów usta­
liła zalkres działania nadzwyczaj­
nego .Komisarza do zwalczania 
drożyzny przy Ministrze spraw 
wewnęitirzinych.

NajluiSżśze posiedzenie Rady Mi­
nistrów oidbcdzie się w ponfedzta- 
łcfk, 5. lutego. Na porządku dzien­
nymi dalszy ciąg dyskusji w spra­
wie reformy rolnej, oraz w sprawie 
nowej ustawy o uposażeniu urzęd- 
ników p a ń s tw o w ^ w  ^

Rokowania polsko- 
gdaftskie.

Warszawa. (M). Rokowania dt-
lega-cji polskiej -z delegacją gdańska 
w P a r y ż u  doprowadziły dlo zgody 
w sprawie charakteru urzędników' 
komisariatu polskiego. Prowizory­
cznie obliczono liiazbę urzędników 
na stu. Delegacja gdańska wyjecha­
ła już z Paryża.

i k u ltu ry  c e s a r s tw a  rz y m sk ie g o : nie­
k tó re  z nich n a le ż ą  do  n a jlep szy ch  p ra c . 
jak ie  w ty m  k ie ru n k u  m o żn a  w y k a z a ć ;  
m. i. zas łu g u ją  n a  w y ró ż n ien ie  m o n o ­
g ra fie  trzech  c e z a ró w  rz y m sk ic h : T y - 
b e r ju sza , K laud iusza  i H a d rja n a . Naj­
w ażn ie jsze  z ty ch  szk icó w  w y s z ły  w  
z b io ro w em  w y d a n iu : „R zym . p o r t r e ty  i 
sz k ice 1'. (K raków  1921). W ie lk ą  zas łu ­
ga te ż  jub ila ta  ies t p iękny , p ra w d z iw ie  
p o e ty c z n y  p rz e k ła d  w szy s tk ic h  trag ed ii 
Sofok lesa .

N a jw ięk sza  jed n ak  p ra c ą  p rof. M o­
raw sk ieg o , a  z a ra ze m  k o ro n a  jeg o  d z ia ­
łalnośc i n au k o w ej jes t sied m io to m o w a  
„H isto rja  l i te r a tu r y  rz y m sk ie j’* (1909— 
1921), n ie ty lk o  jed y n a  rz ec z  teg o  ro ­
dzaju  w jeży k u  po lsk im , lecz  tak ż e  
b ezsp rzeczn ie  n a jlep sze  dzieło  w ca łe l 
ż iianei do tąd  l i te ra tu rz e  teg o  p rz e d ­
m iotu. W y n ik  jego  d o sk o n a ły ch  w y k ła ­
d ów  u n iw e rsy tec k ic h , sy n te z a  studium  
c a łeg o  ży c ia , o d z n ac za  się  „ H is to ria "  
n ie ty lk o  o p an o w an iem  w szy s tk ic h  k w e ­
s ty !  iak  ró ż n o ro d n y c h . n iez w y k łą , 
•••presr r- dziw  w zb u d za jąca  zn a jo m o ­
śc ią  źródeł, lecz  tak ż e  su b te ln em  w n i­
kn ięciem  w tajn ik i tw ó rc zo śc i p rz e d ­
s taw io n y ch  au to ró w , p rz ed z iw n em  z ro ­
zum ieniem  i odczuciem  ich  psych ik i.

O bok p ra c  z z ak re su  filologii, za j­
m o w a ł,  s ię  prof. M o ta w sk i tak że  b a d a ­
niem  hum am zrrtu  ' po lsk iego : zas łu g a  ie­
go. że ieden  z p ie rw szy c h  z ac zą ł o p ra ­
c o w y w a ć  m e to d y czn ie  n a jw aż n ie jsz e  
k w e s tie  w tej dz iedzin ie, s ta ra ją c  się  
w y św ie tlić  s to su n e k  n a sz  do  p rą d ó w  
zag ran iczn y ch , ckrcśiić  m id to  z łą c z e ­

nie n a iw y b ftn ie jszy ch  hum anis-tów  1 filo­
logów  poisktoh. Z p ra c  teg o  k ierunku  
n a le ży  p rz y n a jn u tie j w y m ien ić  m ono­
g ra fie  o  A ndrzeju  P a try c y m  Nidcckim  
(1892), Jaikóbie G órsk im  ( i 893) z w ła s z ­
cza  z aś  d o sk o n a ła  dw ntO:no'.yą „H isto ­
rie  U n iw e rsy te tu  Jagietlońsik icgo" 
(1900).

D ru g ą  dziedzinę  p ra c y  proi. M o raw ­
sk ieg o  s ta n o w i jeg o  d z ia ła ln o ść  pro ie- 
so rs k a ;  od ch w ili u zy sk a n ia  d o c en tu ry  
do dz iś etn-ia w y k ła d a ł p ro feso r M o ra w ­

s k i  w U n iw e rsy tec ie  Jag iello ń sk im  lite ­
r a tu rę  i g ra m a ty k ę  łac iń sk a , u w zg lęd ­
n iał w  n ich  tak ż e  s ta ro ż y tn o śc i rzy m ­
sk ie  (p ub liczne  i p ry w a tn e )  ; h isto rie  
rzy m sk ą . Z n ak o m ity  u czo n y  fest też 
w y b itn y m  p ed ag o g iem : w y k ła d y  iego
o p ra c o w y w a n e  z n ie z w y k ła  su m ien n o ­
śc ią  i d o k ład n o śc ią , n ie ty lk o  w p ro w a ­
d za ją  m todych  a d ep tó w  filologii k la sy -’ 
cznej d o sk o n a le  w m eto d ę  nau k o w ą, 
lecz  ta k ż e  ucza rozumieć* i po jm ow ać 
d ucha  s ta ro ż y tn y c h  R zym ian , z dzie jów  
ich snuć v. sk a z an ia  d la  nas. W y g ła sz a ­
ne z w ie lk ą  sw ad ą , o p ra c o w a n e  s ty li­
s ty czn ie  b a rd z o  s ta ra n n ie , s ta n o w ią  o- 
bok ćw iczeń  se m in a ry jn y ch  is to tn ie  
p ra w d z iw e  ź ró d ło  w ie d z y  W y d a ły  też 
plon obfity’ ; n au cz y c ie le  filologii kla­
sy czn e j w zaohodm lej M ałopo lsce  w y ­
szli p rz e w a ż n ie  ze  sz k o ły  prof. M o raw  
skiego. s z e rz ą c  w śró d  m łodfeieży szk o b  
nej zn ajo m o ść  św ia ta  s ta ro ż y tn e g o .. 
p rz e w a ż n a  te ż  c zę ść  d o c en tó w  filologii 
k la sy czn e j w n a sz y ch  u n łw e sy te tac h  
n a le ż y  do u czn ió w  jub ila ta .

P o b ie ż n a  ta  sy lw e tk a  nie b y ła b y  su-'
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fî iija o wyitałi konfeimli 0. Ministrów skarbu
(Zawiedzione oczekiwania. — Równanie niemożliwe do roz­
wiązania. — Nasze życie gospodarcze a ekonomicz e stosunki 
wszechświatowe. — Ceny obecne a ceny przędzo,enne u rias 
rozważane ze stanowiska równi złota. — Zbliżamy s ę  coraz 
bardziej do cen przedwojennych. — Czas, -by i Państwo wy­
snuło z tego konsekwencje. — Jak zahamować inflację ? — 
Inne powody spadku marki. — €xport rabunkowy; — Nasze 
sfesunki dewizow , ich złe s'rony i sposoby zapobieżenia złe­
mu. — Jak uregulować nasz export? — Warunki definitywnego 

uporządkowania naszej gospodarki).
W  num er e d .is ie jczym  „Gaze y 

L w o w sk ie j"  zam ieszczam y z kole.
g /o 3 d r. K a ł ib ie rza  Itir.a ow c ia . 
znanego przemy 'ow ca i dz ałac.-a 
i ł  polu ekonom icznem u

Oto co p o w ie d z ia ł dr. I. n a sz e ­
m u  sp ra w o z d aw cy

(hb.) Konferencja b. Ministrów 
skarbu nic spełniła oczekiwań, po­
zostawiła bowiem bez odpowiedzi 
najważniejszy problem naszej sy ­
tuacji finansowej, tj. stabilizację 
waluty. Uoialono jedynie, żc nie na­
leży wprowadzać obecnie nowej 
waluty, lecz starać się o ustabili­
zowanie marki, co może jednak na­
stąpić dopiero po uzyskaniu równo­
wagi budżetowej. Jedtnem słowem, 
powstało równanie, niemożliwe do 
rozwiązania.

Tymczasem cały przemysł i cale 
nasze w ogóle życie gospodarcze cier 
pi niesłychanie wskutek braku sta­
łego miernika wartości. Praktycz­
nie wygiąiaji to taik, jak gdyby ktoś 
chciał budować według planu, któ­
rego skai,ę zmienianoby co oół go­
dziny, co jest oczywiście absurdem. 
Pamiętać zaś trzeba, że życie go­
spodarcze jest jednym wielkim 
gmachem, budowanym według pla­
nu, który musi mieć swój stały 
miernik czy skalę. Musimy też cią­
gle pamiętać, żc cale nasze życie 
produkcyjne, po zawarciu przez
Polskę różnych konwencji, weszło 
w orbitę działania interesów o- 
gćlno-światowych i siłą faktu zdą­
ża do dostioso'*ania się do stosun­
ków i cen ogórno-europejskicii.

p ełną , g d y b y śm y  jej nie u zu p ełn ili 
ch o ć  kilku ry sam i o  jub ilacie  jak o  cz ło ­
w ieku . W ielk i u czo n y , c ie sz ą c y  sic  u- 
znąn iem  i u n as  i za g ra n ic ą . łą c zy  
w y ją tk o w e  p rz y m io ty  ducha i s e r c a -
c h a ra k te ru  n iesk az ite ln eg o , o w ia n y  p o ­
czuciem  s łu ż b y  o b y w a te lsk ie j d la  O j­
czy zn y . p e łn ił ją  n iezm o rd o w an ie  p rz ez  
p ó ł w ieku  b lisko , św ie c ąc  innym  p rz y ­
k ład e m  p ra c y  sum iennej, nre szu k a jące j 
ro zg ło su . M ięd zy  sło w am i jeg o  a  czy ­
n am i n ie b y ło  ro z d żw ię k u : b e z  p rz e s a ­
d y  m ożna  go  n a z w a ć  d o b rz e  d la O jczy ­
z n y  z a s łu żo n y m , jej ty lk o  d o b ro  m a ją ­
cy m  n a  oku.

C ie szy  się  te ż  jub ila t p ra w d z iw ą  
czc ią  i m iło śc ią  o k a z y  u  a.ną m u i p rz e z  
u czn ió w  i p rz e z  liczne  g ro n o  p rz y ja c ió ł 
i p rz e z  sz e ro k ie  s fe ry  sp o łe cz eń s tw a . 
D o w o d em  u zn an ia  m o g ą  b y ć  d w ie  k s ię ­
gi p a m ią tk o w e . o f ia ro w an e  mu w  r. 
1908 p o d c za s  o b ch o d u  trzy d z ie s to le tn ie j 
p ra c y  n au k o w ej, a m ian o w ic ie : „ S tro -  
m a ta  in h o n o rem  C asim iri Morawski** 
i t r z y n a s ty  ro czn ik  czaso p ism a  filolo­
g iczn eg o : xE ds“ , 'i a k e te ż  św ie ż o  w y ­
d an a  ku uczczen ia  70—lecia u ro d z in  k s ie  
Ka p a m ią tk o w a , s ta ran iem  uczn iów  i 
P rzy jac ió ł jub ila ta . J e d y n y  to  w y p a d e k  
a w is uczczen ia  zas łu g  u czonego , t r z e ­
m a. ta k  po w ażn em i w y d a w n ic tw a m i.

C zcigodnem u ju b ila to w i, tak  d o b rz e
zas łu żo n em u  dla O jc zy z n y  i nau k i pe r­
skiej, sk ła d a m y  w dniu Je g o  jub ileuszu  
w y r a z i - n a jg łęb sze j podzięki i ho łd u  za  
tru d  ż y c io w y , w ra z  z ży czen iam i, b y  

. je sz c z e  d ługo  m ógł p ra co w a ć  tak  sam o 
sk u teczn ie  jak  d o tąd  w um iłow ane]
p rzez  sieb ie  dziedzin ie  d la d o t r ą  sp o ­

łeczeństwa.

Jeżeli ceny towarów krajowych 
.3 miesiące temu pczarachowane na 
iraniki złote okazywały się niższe od 
cen przedwojennych, to powjta- 
v  iaifo to stąd *Vz‘e«ł#w s z y s tk i e n i , że 
cena robocizny u nas, brana w  ró­
wni złota, była tańszą od przed­
wojennej. Obecnie natomiast, po­
nieważ wszystkie artykuły pierw­
szej potrzdby, a zwłaszcza apro- 
wizacyjne, osiągają już ceny przed­
wojenne, jeśli weźrrteimy je tak­
że w  równi złota, przeto siłą 
faktu musi nastąpić zwyżka płac 
roboczych, zdążająca do wyrów­
nania się z cenami przedwojen- 
nenii robocizny wzlętemi w równi 
z^ta, co  wywoła znowu zdrożenie 
wszelkich produktów naszego prze­
mysłu. Ponieważ tak'c produkty 
rolne i przemysłowe osiągają ceny 
pi zecfwojenn© w  parytecie złota, o- 
raz w e wszystkich innych zakre­
sach zdąża się w tym kierunku, 
przeto stwierdzić należy, że za­
chodzą olbecnie warunki, ażeby i 
państwo dochody swoje i rozchody 
preliminowało z uwzględnieniem 
równi złotej.

Nie ulegiai kwestii, że jest u nas 
przedwczesmem wprowadzenie no­
wej waluty. Jak dilugOi bowiem nic 
marny pełnego zaufania zaigranicy, 
i co zatem idzie nie mamy możno­
ści otrzymania pożyczki zagranicz­
nej, ,,ipso facto’’ nie mamy też moiż- 
ności czynienia jakichkolwiek in­
westycji. W następstwie tego arie 
możemy też wprowadzić nowej 
waluty, gdyż z nią stałoby się to 
samo, co z marką polską, a to 
z powodu przesilenia' gospodarcze­
go, spowodowanego poprzednio
wymieniwieimii przyczyilamij. Nato­
miast wprowadzenie obliczenia bu­
dżetu w złocie spowodować musi 
i spowoduje niewątpliwie zastano­
wienie dalszego druku* pieniądza 
papierowego, a tern samem zam­
knie przyczyny inflacji tego głów ­
nego powodu spadku marki pol­
skiej. Jeżeli .dochody państwowe
będą preliminowane w zlocie i 
ściągane w markach poi. według 
kursu franka szwajcarskiego, który 
odpowiada wartością idealnemu
złotemu polskiemu, zmusi się kon- 
(rybuenta podatkowego w jego 
własnym interesie, przy ustalaniu 
stawek w normie złotej, do jak naj­
szybszej wypłaty podatków. Już 
to będzie plusem oigromnym w po­
równaniu ze stanem obecnym, gdyż 
dziś— jak wiadomo — leży w  in­
teresie każdego 'kontrybuenta pła- 
ceni< podatków jak najpóźniej, dzię” 
iki 'czemiu podatki wpływają do 
 ̂kartu w walucie ..de facto'* innej, 
niż były uchwalone. Nie ulega kwe- 
sfji, że temsamem wpłynęłoby to 
częściowo hamująco na spadek mk. 
polsk, a ograniczająco

na konieczność druku pieniędzy. Mu 
wię częściowo, gdyż, zdaniem mo- 
jeui, iiietylko inflacja przyczynia 
się do spadku marki polskiej i zw yż­
ki dewiz, ale i szereg innych powo­
dów. Mianowicie pamiętać należy, 
że wywozimy na zachód żywność 

^  drzewo, oraz w ogóle surowce nie­
przerobione przedewszystkiem z 
po-wodu o r a  ku rynków rosyjskich 
i braku odpowiednich konwencji, 
jak narprayklad z Jugośławją i z 
t e m  związanym tranzytem  przez 
W ęgry. Gdy zaś i v c \vywtfiyimy fa­
brykatów  i półfabrykat, tem samem 
nic sprzedajemy zagranicę naszej 
pracy, lecz tylko surowce i tem 
uOŁawmmy eksport rabunkowy-.

Podkreślić należy- jeszcze, że na 
zachód wywotzimy surowce, któ­
rych cena u nas doszła już w yso­
kości przedwojennej w równi zło­
ta, ale> w stosunku do acm zachod- 
fllfoh ryulków, są jednak nasze to­
wary i surowce o 50 proc. tańsze. 
W interesie eks 'ów zagrań, le­
ży pirat to wykupy wantę w markach 
polskich naiszych surowców i towa­
rów u nas, a sprzedawanie ich z 
zyskiem ogromnym na rynkach za- 
gramicznyich. Dla poczymliema jed­
nak powtórnych Zakupów zużywa 
eksporter tylko część zarobionych 
walut zagr., zaś większa ich ilość 
pozostaje w bankach państw za- 
chodnich. Skutkiem tego dewizy 
obce, wymykają się z rąk naszych, 
a ponieważ z drugiej strony prze­
mysł potrzebuje b. znacznej ilości 
dewiz uia zakup surowców, przetc 
powoduje to wszystko brak tych

Z Tawarz. dziennikarzy 
polslich.

W nrze 71. „Kurjera Ludowego" 
pojawił się artykuł pt. „Skandalicz­
na gospodarka rządowa we wsch. 
MałopoIsce“, zawierający obok rze­
czowej krytyki także ataki na za­
chowanie się wojska polskiego, oraz 
zarzuty pod adresem władz rządo­
wych częściowo godzące w osobi­
stą cześć W ojewody Grabowskiego 
Czując się tem dotknięta p. Woje­
wodzina Grabowska złożyła god­
ność protektorki Balu prasy.

Na list jej odpowiedział Wydział 
Towarzystwa pismem, w  którem 
zawiadamia, iże wybrał do rozpa­
trzenia sprawy osobną komisję, ta 
zaś powzięła uchwałę, iż aczkol­
wiek ani wydawca „Kurjera Ludo­
wego** poseł Bryl, ani żaden z re­
daktorów tego dziennika nie nale­
ży do Towarzystwa Dziennikarzy 
polskich, a przeto nie • podlega też 
jego moralnej jurysdykcji. W ffeiąf 
Tow. Dziennikarzy polskich orzeka, 
co następuje: „Nie wchodząc w  me 
ritum sprawy-, która w  skutek skar­
gi, wniesionej przez JWPana Wo­
jewodę, będzie przedmiotem roz­
prawy sądowej — Wydział Tow. 
Dziennikarzy poi. stwierdza, że w  
danym wypadku granice uprawnio­
nej krytyki zostały przekroczone i 
zwraca się ponownie do wszystkich 
kolegów z gorącym apelem, aby 
w interesie godności stanu dzienni-

dewiz, a temsamem silny popyt na 
nie i drożyznę ich.

Jeśli przez nałożen.c odpowied­
nich cel wywozowych, osiągnęłoby 
się taki stan rzeczy, że ceny na­
szych towarów byłyby najwyżej o 
50 proc. niższe od zachódmch cen 
rynkowych, to naszemu eksportowi 
zachowałoby się zdolność konkureu 
cyjna, a równocześnie jednak zwię­
kszyłoby się napływ na nasz rynek 
dewiz obcych, zwiększyłoby się po­
daż zagranicznych wysokocennych 
walut. ZasioSowujac te środki, do­
szłoby rsię — majem zdaniem — 
przynajmniej do tego, że w grani­
cach dopuszczalnych ustaliłyby się 
do pewnego stopnia kursa pieniądza 
Gbiegowego, a tem samem uregulo­
wałoby się w znacznym stopniu na­
sze stosunki gospodarcze. Ustalenie 
zaś budżetu w złocie pozwoliłoby 
nam nietylko uporządkować nasze 
stosunki ekonomiczne i poprowadzić 
gospodarkę normalniejszą, ale rów­
nocześnie dalciby zagranicy moż­
ność wglądu w nasze stosunki go­
spodarcze, zwiększyłoby zaufanie 
jej do nas przez ustalenie zdrowo 
postawionego budżetu, a więc w  na- 
crępstw.e umożliwiłoby rum zacią­
gnięcie pożyczki zagranicznej. Do­
piero po uzyskaniu pożyczki zagr. 
ntoż«aby mówić poważnie o inwe­
stycjach j o przejściu na gospodar­
kę normalną. Do tego wszystkiego 
ednak potrzebny jest odpowiedni 
■ kład siił w Sejmie, pełne zrozu- 
wenie przez Sejm naszej sytuacji 
gospodarczej i zrezygnowanie z am- 
óidft- partyjnych na rzecz interesu 
Państwa.

karsk ego w  artykułach polemicz­
nych starali się zachować miarę dy" 
ktowaną poczuciem przyzwoitości i 
etyki uczciwego dziennikarstwa*'.

Równoczestre zwrócił się W y­
dział do P. Wojewodziny z gorącą 
prośba, by zechciała zatrzymać 
przyjętą łaskawie godność Prote. 
ktorki Balu prasy. Prośbie tej p. 
Wojewodzina Grabowska uczynią 
zadość i listem z dnia 1. lutego za­
wiadomiła Komitet Balu prasy, ż 
rezygnacje swoją cofa i godność 
protektorki balu zatrzymuje.

Z sali koncertowej.
P o rań  k I n s j  turu m u zy -z  — \V ;e.zói 

p eśni KU-ry L ilien -b lo o m fie ld ).

W r ie d z i* ’?, 28 i ty c in ia  o d b y ł s i ę s t ’ 
la r jc n i  L w o w u  in s ty lu  u  m uzyc-r.epo  i o 
ia n e 'i  i ośw iecony w yłączn ie  dzie łom  M-:n 
d e b e b n a . Pop s u czn ió w  p o ; r z e d / i ł  ,r& 
ściw y odczyt E. W alte ra  o iy c iu , c h a ra k ­
te rz e  tw ó rczo śc i i poszczeg ó ln y ch  ćz <- 
ł - c h  tego k o m p o zy to ra .' W czyści < o n o  r  
Iow  i w y su n rła  s ię  na  p iern  szy p an  g ;a 
sk r:y? łr 'a  r .  S\ K au fm -n a , w y k onaw cy  
k o n certu  E -m o 'l. Iu ’« rp re ta c ja  leco  ; ti» o- 
ru w ypadł i d isk o n a le ,  m im o jjjc r .  m cz 
r.f-go, d o ić  n e u o a ln eg o  a k o m p a ą  f.me. r> 
fo r  epilinow ego. N:e i n i■■ j popisow o o d e­
g ra ła  p. H. W arkow iecka  1. część kor: 
re r tu  G -m oll (fo r ep  an o w eg o ), a z pm - 
d u k cy i w okalnych  z  służyły  na w m  a:i 
kę -] iew y so lo w e  pp . A. B ic ia  s A. T: 
jan o w rk ie g o , k tó ry ch  w y d a l’ e glosy z ■ 
p o w iad a ją  w iele  w  przyszłości.

UJ la ł pu b liczn o śc i by ł bardzo  liczny. 
•

A 'ra ':cv i'n a  s 'ł s  w eczoru  pieśni l ” do- 
w v ch  p. K h ry  E ii ie n -B lu o m litlJ  w is t  - 
pującej p i  c z piarw t t  ** <•

Fotograficzne K W E
8f. Cwał: i Ska L» 4 » -Z im 0 ro»icza(4

Tla prowincje wysyf* odwrofnle. ■ Labo-atorjum 
wy:onu.e wstelkie prace amatorskie.
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* o »  ki j f» ro i S I s-y t*  i i )  > ,o ęgow a** 
O li;w ątpi.w ie . iezw ykl m le re su :ący pr -  
gram , - f  sz zzp o w ia  a ł u o w b in  — pró  
zaw 3ie c is z ą c y c h  s i t  uw odzen iem  pieśń 
po'gtc:ch — w y fconu ii u w orów  d lą  I 
przuwaliii-.: u i-zn an y ch : la ll.u l ang ie lsk ich , 
l rb n d z k ic  i szk o ck ich , ■ u m lr a n c u  k Cu 
pi śni ludow ych  (j ' dna  z m cb re p re z en ­
tu jąca  /..'b t cs  śred n io w ieczn y ) t „berge- 
z«tte:i“ l  XVIII. wie u.

G ło i p. lien -B lom iield  je  t b a rd zo  
b u d z o  m in a tu ri wy, ędy chodzi o cc?nę  
, . v ! i  m . u ■, w caJ m i go s te w a  znacie- 
n .u  a u a io r k  . T ; ekro ne środki w okal­
no są  je  lilak  cząs o zupełn ie  w y sta rcza ­
jące, z w a iy w  zy, że on  t r i  n tka | ośw <;• 
ca sw e u y s łk i  — bądź cob idź — a : ', \ -  
s ty .z n " , ub telne j d ek lam ac ji, ternu o 
(B ajow i ś i ie w u , k tó ry  n.-.wet za  pom o. n 
„ p a r ła  d a"  m oże w yw ołać d o d a tn ie  w ra ­
ż e n ia  s p o i u  s u lc is ć w  n ie ia z  dość p o ­
k a ź n y  b. Są to in e rp re tac je  o p o t  uad o - 
skonałem  zrozum ien iu  d .ia , w y k o n y w a­
nych, cz sam i z le w a ją c e  się  z poetycznym  
n;is lro ,em  tub leż z ab a  w ione szczyp ą 
hu m o ru  zaw -ze  dysly .i ow  nego i e s tra ­
dow ego, nig 'y  n ie po n iża ją  ego się de 
try w ialnycli i fak tów . ; ądząc  po  fanbjekty- 
w nie o d n ies io n y ch  w ra ż e n ia -h , p rzy p u - 
szcz m, te  au d y io rju m  u e .e s tn ic z y ło  w 
popisach p. Liii-: -liloom fien} z p ra w d z i­
wą przy jem ność  ą. z  t łu sz c z a , te  sm ak 
r r ty s  yczny i lem p r.n ąen t k o n c e rtu n t i 
s ta r a ją  się  -  i to  sk u ieczn  e — o u roz- 
n .a cenie tych  i: te r  r e .a e y j  za  pom ocą 

(licznych, rie sn o d z iew an y c b  często a zaw ­
sze o dm iennych  efe tó w  d ek lam acy  nyeh . 

fSzkoda ty lno  że z okaz i teg o  re c ita  n 
(m u s.e liś  r.y ię p rg o d s ić  z tek s ta m i an - 
gi Iskim , Których dykc a n iezby t n a d a ­
ją c a  się do śp ew u, d la u c h a  nieosw ojo- 
iiego ni.! za w ze e st p rzy jem ną. N a jin ien - 

j - y n i  ■ j s ' y s u k .e s  o d n io sła  p. Lii jen - 
iB loum f eld  w ykonan iem  i o rsk ich  pieśni 
ląd o w y ch , up  aco w an y ch  p rg ez  S t. N .e- 
via tom skiego. W e w i ,  dęareonale zas o- 

sow an frazo '. 'an ie  i znam  e.in?  dl i te 
, r uzyk akcen  y , a  p rzed  w szystk iem  try - 
1 k a ją cy  z łych  in to rp re tacy j b u m o  (jak 
u. p. w „Kas e n ce “, uk ład  p.  Andy Kit ih -  
m an ) prz czy n iły  się  zn aczn ie  do u d a n e  
c h a ra k te r .s ty k i  tych  o k a z ó w  w ó rcześc i 
l . i d o w S p o  o O il.iSków  w y w o ła ły  rów ­
nież -- i d  części x pow odu d o w cip  iy ca  
<« stów  — fran cu sk ie  nh -rg e re tie sa z 
XV;Ii. w  efcu

ala  T ow , m uzycznego by ła  sz c ze ln ie  
za  pełu ionV.

F  r N euhauser,

D o ro E zn y  B a l  P r a s y  
3. lutego-

Prof.OL R,WQgłows!!i
O P E H A T O R  O P E B ł T o R
ordynuje od "od*. 3—4 popołudniu 

u l ic a  Ł Y C Z A K O W S K A  l i c z b a  KO. 
W W W  —  B i — B M

Francjo nie myśli fgSmć z Niemcami,
Walczy natomiast skatecznie z sabotażem niem.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse" 
donosi z Paryża: Wczoraj aa Quaj 
cFOrsay zaprzeczono wszelkim po. 
głoskom o możliwości rokowań fraii 
cuskowniemleck., jakkolwiek stwier­
dzono, że d a ł y  się zauważyć obja- 
'.' V gotowości do takich rokowań.

W francuskich kołach urzędo­
wych panuje przekonanie, że pod 
naciskiem opżnj: angielskiej i prze­
mysłowców arfgietekich, rząd an­
gielski wyda zakaz wywozu węgla 
do Niemiec.

DttesseWorf. (PAT.) Na skutek 
układu między władzami okupacyj-

neini a kolejarzami, ruch kolejowy 
odbywa się normalnie.

Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr. Prcsse’’ 
donosi z  Paryża: Począwszy i:>d
północy dnia l. lutego nie odchodzą 
więcej pociągi z węglem i koksem 
z obszaru Ruhry do Niemiec nie- 
cfesadzorr/oh, z wyjątkiem pocią­
gów przeznaczonych do Włoch.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse’’ 
donosi z Frankfurtu: Organizacja
górników i metalowców obszaru 
SaaTy postanowiła rozpocząć w po­
niedziałek powszechny strajk w gór 
nictwie.

Kronika.
Poświęcenie nowego 

J)omu akademickiego.
(m g) U ro c zy s to ść  n a d e r  p ięk n ą  i 

ra d o sn a  św ięc iła  dziś W sz ec h n ic a  J a n a  
K azim ierza ; p o św ię c en ie  n o w eg o  D om u 
A kadem ick iego  p rz y  ul. P ija ró w  35 
p rz e k sz ta łc o n e g o  z  k o sz a r  dzięki o fia r­
ności w o jsk o w o śc i i m ia s ta , o ra z  c z y n ­
n ik ó w  o b y w a te lsk ich  na m ieszk an ia  d la  
m ło d z ieży . W  g lo n ie  z a p ro sz c h y c h  
g o śc i zjaw fli się : k s . b isk u p  T w a rd o w ­
ski. W o je w o d a  G ra b o w sk i, w  im ieniu 
P re z . M in. S ik o rsk ieg o , gen . J ę d rz e je w  
ski, W ic ep re z . d r. S ta h L  ■ K u rą to r  szk  
S o h ińsk i, D y re k to r  poi. R c itilen d er. 
P r e z ,  B a rw icz , P ro re k to r  P o lite ch n ik i 
H u ber. p re z . H am ersk i, o ra z  p rz e d s ta ­
w ic ie le  U n iw e rsy te tu :  r e k to r  k s. d r. N a- 
ra je w sk l, w  o to cz en iu  S en a tu  l liczne 
g ro n o  m ło d z ieży , P o  p o w itan iu  gości 
p rz e z  ks. re k t. N a ra je w sk ie g o  p o św ięc ił 
sa le  gm achu  k s  b isk u p  T w a rd o w sk i, 
po czem  g o rą c o  p rzem ó w i! do  m ło d z ie ­
ż y  p r o r e k to r ' prof. K asp ro w icz , k tó reg o  
Im ieniem  n a z w a n o  Dom , p rz e d s ta w i!  
h is to r ie  jego  p o w s ta n ia .

N astęp n ie  p rz e m a w ia li:  ks. re k to r . 
W oj. G rab o w sk i1 w  im ieniu  R ząd u , prof. 
T w a rd o w sk i w z a s tę p s tw ie  M in istra  
w . r. i o. p., w icep rez , S tah l Im ieniem  
m ias ta , g en . J ę d rz e je w sk i w im ieniu 
w o jsk a , p rez . H a m ersk i iako  p rzew ó d . 
Kom. P o m o c y  M łodzieży , p rof. Mai ban 
iak o  k u ra to r  D om u w  k ońcu  d z ię k o w a ł 
w szy s tk im , k tó rz y  p rz y cz y n ili się  do

p o w s ta n lii g m achu  p rz ew . W za j. PA 
m ocy  m ed y k ó w  p. h o rą u n g .

N iedziel , i  u - g o  — R /.-k a i.  M ęso . 
Q r .- ' a t :  3 p j B tbo aw i. — Słow iański: 
W1 o aw a.

P o n e d  i i ł i k ,  5 lu tego . R z.-k- t. Aga y 
p. — G -.-k  t. : K.ł m i o ta  — ■’ I ,w iańsk i: 
U o b rj b na .

— P rezesa  Rady Ministrów, k tó ry  
w y je c h a ł ua k ilk u d n io w y  p o b y t do Za­
k o p an eg o . z a s tę p u je  n a  s ta n o w isk u  
P re z e s a  R ad y  M in istrów . M in. Dc.ro w - 
sk i, n a1 s ta n o w isk u  M in istra  sp ra w  
w ew fl. p o d se k re ta rz  s tan u  O lpiński.

— U stąpien ie dyrektora P . K. K. P . 
Z W a rsz a w y  d o n o szą : N acze ln y  d y re k ­
to r  P . K. K. P . p. K azim ierz B igo u stą ­
p ił ze  s ta n o w isk a . N acze ln e  k ie ro w n ic ­
tw o  p o ru czo n o  ty m c z a so w o  d y re k to ro ­
w i R ybińsk iem u

— R eorganizacja w ład z  p a ń s tw o w . 
D zienniki w a rsz . podaja w iad o m o ść  o 
sz e re g u  ko n fe ren c ji, p o św ieco n y ch  sp ra ­
w ie  p ro jek to w a n e j re o rg a n iza c ji w}axlz 
p a ń s tw o w y c h . O d b y to  s z e re g  n a ra d  w 
t e i . s p ra w ie .  ,ząś. I?  bm,,pd±>Sdzie ,gię po- 
sfedzen ie  speo jaine; kom isji, k tó r a  ro z ­
w a ż y  c a ło k s z ta ł t  reo rg a n iza c ji sy s tem u  
ad m in is trac y jn e g o . D n ia .31. s ty c z n ia  od ­
b y ła  się k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  re o rg a ­
nizacji w ła d z  bezpieczeństw a), policji, 
o ra z  b ao n ó w  celn y ch .

— K onw encja sanitarna z  Rosją. 
W a rsz a w sk i „ P rz e g lą d  W iecz ."  podaję  
że ro k o w an ia  p o isk o -ro sy jsk ie  w sp ra ­
w ie  k o n w en cji sam  ta n i ej z o s ta ły  ukoń­
czo n e  i że k o n w e n c ja  w  ty ch  dn iach  
zo s tan ie  p o d p isan ą.

— B ohaterow ie  z pod R okitny, nie­
u s tra sz e n i ry c e rz y k i  z pod zn ak u  Ó rta  
B ia łeg o , k tó ry c h  s ła w a  ro z b rz m ie w a ł

DR. E U G E N JU SZ  B A R W lN SK I.

GazetaLwowska 
przed stu la ty
(K oncesje 1 p rzyw ileje  dla pism a. —  
Fundam ent finansow y  pism a. —  N astęp­
ca Krattera Józef B ensa. —  Stan pro­
dukcji piśm ienniczej w e  L w o w ie  około  
r. 1823. — P rasa periodyczni:? w P o isce  
w tym  okresie. — Jak w yglądała  „Ga­

zeta  L w ow ska"  w r. 1823?).

Ten- program oczywiście odpo­
wiadał zupełnie władzom central­

nym , zgodzono się więc na niego 
'i zezwolono Kratterowi na wyda­
j a n i e  Gazety, której przyznano 
■pewne ibardEo doniosłe przywileje.
■ Przedewszystklem ułatwiały one w  
wysokim stopniu redagowanie pi­
sma, gdyż łagodziły znacznie szy­
kany cenzuraine i dozwalały pre­
numerować zabronone dla w szyst­
kich pisma zagrai-czne. Jeszcze w  
wyższej mierze przyczyniały się do 
u gruntowania bytu pisma koncesję 
natury finansowej: Gazetę miały
prenumerować urzędy, a nadto u- 
mieszczauo tam za opłatą ogfosze- 
wia urzędowe władz, co z natury 
m eczy zwiększało poczytność pi- 

,sma. Dawało to Gazecie saJną pod­

stawę materialną, z powodu braku 
której inne pisma po kolei zanikały 
w bandzo krótkim czasie.

Talk (powisitaiła w  rofcu 1811 „Ga­
zeta Lwowska". Nie mamy wcale 
zamiaru śledzić tutaj historii jej roz­
woju, gdyż weto ją swego czasu 
w olbrzymie tomy; naszym zamia­
rem jest jediytnie poświecić kitka 
słów jej rocznikowi z przed stu lat.

Redalkwja Gazety pozostawała 
od założenia nieprzerwanie w  ręiku 
Krattera, którego dopiero w  roku 
1823 awans na Mrai-sJiauiptmainna w  
Stanisławowie zmusił do odtdamia 
jei kierownictwa w ręce zastępcy 
Józefy Bentsy.

Jakkolwiek cele i zamiary rządu 
i oddanego mu redaktora dalekie 
były ad popierania naszych intere­
sów I  j ptóktgnowania naszych ide­
ałów, a przeciwnie dziennik miaił 
służyć przedewszystkiem idei ze- 
spotenia najściśilejszego Poiaków z 
Austrią — to Jednak to. że czytel­
nikom dawano stałą lekturę pol­
ską, było wówczas już dła nas 
wielką przysługa i korzyścią, tem- 
herdztej. żie tektury tej brakło wów­
czas tej dzielnicy niemal zupołinie.

Stan produkcji piśmienn i c zej, ob- 
;„„-ionej w  druku by? wówczas

niesłychanie nikły i mtaeirmiy. Liczba 
pism cigtoszom^Ii dlnkiem, która 
w dbugiej połowie XVUJ wieku ro­
cznie przekra.czała stale liczbę pół­
tora tysiąca, a nieraz do dwu d‘o- 
chodziła, w roku 1S23 zafledwie 
przekroczyła bardzo initeznacznlk: 
cyfrę 400. J e s z c z e  bandr/tto i nSkłym 
dkazpje sEe ten plon, rozważony 
pod wz.gled.em treści: gdy odliczy­
my ogłoszenia urzędowe, sprawoz­
dania, modliitewniki, ■ albecaddnikii, 
pozostaje niesłychanie mało pazty- 
cyj, które miamem ufworńw Rtera- 
ckich ofcreślićby można.

W tej mizerji najgorziaj wyglą­
dał Lwów: w  roku 1823 ukazały 
się tu ledwie 22 druki polskie, a- 
poza modlitewnikami, ogłoszenia mi, 
drukami urzędowymi i dwoma ka­
lendarzami dwa wiersze im te; lino­
we, jeden wierszyk p. t  karnawał, 
katechizm savoir—vivre‘u „Czło­
wiek wielkiego świata11*, przekład 
dzieła Jekła „O Polsce i 'jei dzie­
jach", Rocznik Pielgrzyma i Błotrti- 
ckietgo, Rocznik teatru. Oto w szy­
stko!

Najsmutniej było z pismami pe- 
rjodycznetni Warszawa posiadała 
ich wówczas 11 — w tern obok
„Gazety Warszawskiej" i „'Kuriera

św ia t cafy , spo czn ą  — jak  w iad o m o  — 
w K rak o w ie . K om itet k ra k o w sk i, w po­
rozum ien iu  z  po lską  k o ło n ją  w  C zer- 
n io w cach , o p ra c o w a ł prż plan u ro c z y ­
ste g o  pogrzebu . Na cm e n ta rz u . R ak o ­
w ickim  w y b ra n o  na  ich g ro b o w ie c  je­
dno  z n a jp ię k n ie jszy c h  m iejsc. S tan ie  
się ono n iezaw o d n ie  celem  p ie lg rzy m ek  
m ło d z ieży  polskiej.

— N ow a m ogita. W cz o ra j w ieczo ­
rem  zm arł w e L w o w ie  po d łuższe j cho­
rob ie  w 62 roku  ż y o a  inż. chem ik J ó z e  
Hrtihlrng. d o cen t Po litechn ik i lw o w sk ie j 
d y ie k to r  K ra jo w eg o  Z w iązk u  P rz e m y ­
sło w e g o . b. d łu go le tn i dry tek tor Kuw a- 
jew sk ie j M a n u fak tu ry  w Iw anow ie  W o- 
zn eseń sk u . i celnej z n a jw ięk szy ch  ia- 
b ry k  w  Rosi! z m a r ły  po p o w ro c ie  do 
k ra ju  w r. 190i? za jm o w ał się  gorliw ie  
sp ra w a  podn iesien ia  p rzem y słu  k ra jo ­
w eg o  i p o ło ży ł n a  tern polu w ielk ie  za­
sług i.

— W  hołdzie p rezesow i Akadem ii
U tn łe jeu w śc i Z okazji jub ileuszu  dr 
K azim ierza  M o raw sk ieg o , p rz e s ła ł  mu 
P re m ie r  S ik o rsk i im ieniem  R ządu i
w ła sn em  te leg ra ficzn ie  w y ra z y  hołdu i 
życzeazia o w o cn ej p ra c y  na  p rz y sz ło ś -

— Z T o w . S z tu k  P ię k n y ch  (ul Dzie- 
cttK7.y<±ścb 1, G m ach  Muzeunn P rz e m y ­
sło w e g o ). W cz o ra j o d b y to  się o tw a rc ie
W y s ta w y  b ieżące j a r ty s tó w  lw o w sk ich
o ra z  w y s ta w  zb io ro w y ch  a r t. m a la rzy  
M arian a  R u zrjrrtsk iega  JM arcm a Kit z i .  
Adolfa B ien en sto ćk a  i S ta n is ła w a  Ko­
c h an o w sk ieg o . W y s ta w ę  z w ied zać  moź 
n a  codzienn ie  od 10 do  3. S a le  o g rzan e .

— Z T o y .  N aukow ego. W e w to rek  
dn ia  6. lu te g o  11. posied zen ie  Sok cii 
h i s t  sztińfi w  Z ak ład z ie  h is to rii sz tuk i 
n o w o y ż tn e i, na  k tó rem  dr Mie- 
czysitaw  G e b a rd w jc z  p rz e d s ta k 'i  auto- 
re fe ra t  sw ei p ra c y  pt. .J ł r z w i  Korsuń- 
alde t. zw„ p ło ck ie  w N o w o g ro d zie  
W ie lk im ".

•) — Kolonia nau czycielska  w Rabce.
Z eb ran ie  o rg a n iz ac y jn e  o d b ęd zie  sic  w 
m ałe j sa li PoL Tow.. P e d a g . u l  Z irnoro- 
w ic za  17 w  p o n ied z ia łek  5. lu teg o  o 
godz. 6 w łecz. — Z ap ra sz a  s»ę w s z y s t­
k ich . k tó rz y  re fle k tu ją  na  w y s y łk ę  dz ie ­
ci w  n a jb liższe  ferie.

  Z O gniska n a u czycie lsk iego . W
so b o tę  3. bm . w lokalu  O gn iska  Z P. 
N. S. P .,  H e tm a ń sk a  — g m ac h  S k a rb k a  
T p„ d y r . J. B a la b an  o d c zy t na  tem at 
„T ęp ien ie  an a lfab e ty zm u  w  P o lsc e " . 
P o c z ą te k  o  7 w ieczo rem .

— N iedzielne w y k ła d y  popularne z 
h ygjeny , W niedzie lę  4. lu te g o  b r. w 
k in o te a trz e  K opern ik  w y g ło si dr. Anto­
ni S a b a to w sk , o d c z y t pt. „ 0  leczen iu  
i zap o b ieg am  u gruźlicy'-1 p o łąc zo n y  z 
p o k azem  licznych p rz e ź ro c z y . P o c z ą te k  
o  godz. 11 pTzedpot. '

— L w o w sk i Chór Akadem icki w y ­
b ra ł  na d o ro czn em  w ab iem  z g ro m a d ze ­
niu k ie ro w n ik iem  a r ty s ty c z n y m  R om a­
na B ć lo h law k a , j e g ^  z a s tę p c ą  a z a ra ­
zem  p re z e se m  W ik to ra  B o rczy k a .

Warszaw^riego1* piec, ja-k na o- 
we czasy bogatej treśdi jątetn lite­
rackich — Wilno trzy, Kraków czte­
ry: „PszcEÓika polska", „Piel­
grzym i, ,vKiralkius“ i „iKmonaka co- 
dziena" — Poznań jedino — jedynie 
wę Lwowie mimo wszelkich w y­
siłków żadne pismo utrzymać się 
nie było w stanie. Ostatni wła­
śnie, wałczący z tadniośafami .P a ­
miętnik lwowska" podzielił las in­
nych, tak, że ad roku 1822, „Ga­
zeta Lwowska" hyła jedynem we 
Lwowie ukazującetn sSę pismem 
polskiem.

Przypatrzmy saę bliżej, jak wy­
glądała wówczais Gazeta j jakiej 
•lektury dostarczała swoim czytel­
nikom.

W roku 1823 składała się ona 
z trzech części: Pierwsza, główna 
Gazeta ukazywała się tn-zy razy 
tygodniowo w rozmiarach cztero- 
kairtk owych małej ćwiartki. Na cze­
le numeru sizły „Wiadomości kra­
jowe"; pod krajem rozumiano oczy­
wiście Austnję całą, więc przede- 
wszystkiem zamieszcza no okółniki 
władz, później nowiny z Wiednia, 
Austrji, a później dopiero nteńczne 
bardzo » lakoniczne ze Lwowa i 
prowincji- (D ik. nast.) .
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— (m g) P o św ięc e n ie  tab lic  p a m ią t­
k o w y ch . W  now ym ' gm achu  U n iw e rsy ­
tet. o d b y to  sic d'4iś o godz. I w potu-

, d n ie  u ro c zy s te  p o św ięcen ie  tab licy  p a ­
m ią tk o w e j, p o św ięco n e j po leg łym  w  o- 
b ro n ie  L w o w a  s tu d e n to m  U n iw e rsy te tu  
o ra z  tab licy  ku pam ięci ob jęc ia  gm achu  
p rz e z  n a jw y ż sz ą  uczeln ię . W  czasie  n- 
ro o zy sto śc i, w k tó re j b ra to  ’udział g ro ­
n o  g o ś d  i liczn y  z a s tę p  m ło d z ieży , 
p rzem aw ia li: re k to r  ks. N a ra jc w sk i.
P ro re k to r  K a sp ro w ic z  i p rz ed s ta w ic ie l 
m ło d z ieży .

—- K atastrofa w  kopalni. 7. B y to m ia  
d o n e sz a : W y b u ch  w  kopaln i Meiji.it/. na  
s tą p ił o godz. 7,20 ra n ą . D fttąd w y b ił­
by to 103 zab ity ch , 49 ro b o tn ik ó w  zn a j­
duje się  jeszcze  pod z iem ia .

—  (li) J e s z c z e  o  a fe rz e  W eitm atia . 
W  uzupełn ien iu  p o d an y ch  p rzez  nas in­
fo rm acji o o sz u s tw a ch  W eitm a.ua. n a le ­
ży  zaz n ac zy ć , ku p rz e s tro d z e  w ielu  in ­
s ty tu c ji i osób. żę fa łs z e rz  ten p o słu g i­
w a ł się  n a s tę p  ufa cc mi p ieczęc iam i: 
„L o tn a  K om isja dla z w a lc za n ia  e p id e ­
m ii, O k rę g  W sc iió d " „ D e p a rta m e n t o- 
p icki spg lęczn ej, sek c ja  uch o d źcó w " i 
„K om isja d la  p o w ro tu  i o c h ro n y  u ch o d ź­
có w ". P ieczęc ie  te są  fo rm atu  o k rą g łe ­
go i pod łużnego .

—  (h) Z łodzieje w a r sz a w scy  w e  
L w ow ie . P rz y  ko n tro li h o teli p o d rzęd ­
nych , N atknęła  się  w c zo ra j policja w  
ho telu  ,.S a v o y "  na J6- le tn ieg o  M echla 
N u d c lb erg a  i 17-le tn ieg o  M ejera  A w en-

, S terna, obu z W a rsz a w y , u k tó ry c h  
p rz y  rew iz ji znaleziono, w ie le  p rz e d ­
m io tów  p o ch o d zący ch  z k ra d z ie ż y  sk le ­
p o w y ch . a w  szczeg ó ln o ści 35 la ta re k  
e le k try c z n y c h . 4 p u d e lk a  ż y le tek  itd . 
o ra z  w g o tó w ce  181.000 m k. P o n ie w a ż  
stw ie rd zo n o , -że p rz y je ch a li do L w o w a  
o b d arc i, a. z a s ta n o  ich w y c le g a n to w a -  
ny ch  na o s ta tn i guzik, p rz y c z e m  nie 
um ieli w y ja śn ić  p o ch o d zen ia  z a k w e s tio ­
n o w an y ch  p rzed m io tó w , żam k n ię to  ich 
w a re sz ta c h .

— Awantura w  szynku. N o to w an y  
po licy jn ie  M eclil H a u e rs to c k , w szc zą ł 
w c zo ra j w ieczo rem  w  szy n k u  M andla  
p rz y  ul. Ż ó łk iew sk ie j a w a n tu rę , w c za ­
sie k tó re j  c h w y c ił za  sz k lan k ę  i po­
c z ę s to w a ł n ia  sw o ich  to w a rz y s z y  B u- 
ry c h a  L e d e ra  i M ark u sa  S z n a u e ra . Obu 
m usia ło  z a o p a trz y ć ''*  P o g o to w ie  ra tu n ­
k o w e , a  z w ła sz c z a  L ed e ra , k tó re m u  
w y p ły n ę ło  oko.

— (h) D otkliw a zguba. W łaśc ic ie l 
m ły n a  w P o h o ry łc a c h  Pim kas B rau n , 
zgubił w c zo ra j w  .cz a s ie  ja z d y  tra m w a -  
icm ..L J "  p o rtfe l z k w o tą  2.000.000 m k.

— (h) K radzieże. Z p iw n icy  J a k ó b a  
JCIapa, h a n d la rz a  gęsi p rz y  pl. T eo d o ra , 
sk ra d z io n o  12 gęsi w a r to śc i 400.000 ink . 
— P o d  z a rz u te m  k ra d z ie ż y  palta . \Vart. 
.100.000 m k. na szk o d ę  L eo n a  W e itz a  
p rz y  ul. S y k s tu sk ie i, a re s z to w a n o  s łu ­
żąca  K a ta rz y n ę  B o d n a r.

' — ( i )  A t le ty c z n e j  b u d o w y  z ło ­
dz ie jka  W and . . o/tyń. s l /a i ; ro tn ie  k a ra 1 
n a  za k radzieże , w p a d l i  • n eg d aj znow u 
w r ę :e  poi c ji, sc h w y ta n a  n a  gorącym  u- 
czynku kradzieży  sw ate m  w  sk lep ie  Gull- 
m an a  przy p lacu  B c ze w sk ie g ^ . W  dro­
dze n a  pol e ję , zbL irł i p rzez p : z : i h ) .  n ią  
b ra m ę  r r z v  cl. (h ó d e c k ie ' 55 i n k ry ia  
się  u sw ej paserki A. P a ń k ó w  p rzy  ul 
T ra  g u lta  0 gdzie ią  tego : am ego w ie­
czora a resz to w an o . P rz e n ro w ad z o n a  u pa­
se rk i rpw iz  a, d a la  do b re  w y n ik i, g-lyż 
zn a lez io n o  w ie le  iza cz y  sk ra d z o n y c h  
przez  S o łly so w n ę . m  ędzy  in n em i dy a- 
ny , bal e, sr.- fi ki i t  p . S p ro w  .d zo n a  
rw pgo cz .su do celi OŚ.viadezy?a, Je  b z- 
w a ru n k o w o  lego sam ego  d n ia  u .iek n ie , 
bo .p rz y p o m n ia ła "  sobie, że m a ra n d k ę  
w  kinie i s ło w a  d o trzy ra a łz . S: łty só w n a  
pochodzi z porządnej rodz ny, o jc ie ;  był 
u rzędn ik iem  sk a rb o w y m , je d n a k  iw oż 
dzieci mu się  n ie u d a ły , bo o p r ó c : c ó lk i-  
rlod z ie jk i, trzej sy n e w ie  Biedzą w krym i­
nale.

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru Wielkiego.

Początek przedstawień o godz. 7 w iecz .

D ziś, w sobotę popołudniu  .W ar­
szaw ianka, opera i .W e s e le  W Ojcowie"  
balet; — w ieczorem  „Bal m askow y" (g o ­
ścinny w yst. B. Popow a). — Jutro, w uie- 
dzielę popołudniu ,To co najw ażniejsze"; 
wieczorem  „Lohengrin**, opera. — W  p o ­
niedziałek „Copelia" (BO prc. zn iżk i'. — 
'•Ve w torek  „Ł ak n ie", opera (gość. w ystęp  
Ew y B androw sk ie j).

Repertnar Teatru Małego (Gródecka

w u.ućz e l;  pap o łu  in .u  i w eczor m „Lz 
j -SC co do o c ien i “. — W  j o .ii d z iu res 
we w ir rek .Z a b a w a  w m iłość  , kom e­
d i i  w  3 a k t .eh  S tefana K ed .-z jń sk b  ** 
(p rem iera ).

Repertuar Teatru Nowośai.
D i  w sobotę i ju tro ,  w  niedz el 

p p o łu d n i)  „Z a  daw n y ch  dobrych o .a -  
'9 w ‘, o p e r e r k ; , — w i ;wzorem „B aj dera  

eik .-. — U p . n e d  iah-k . l a  d aw ­
nych d o b ry .ń  c z ) s ó w :, oporę k. (50 p r :
:: iż ki). — We v, t re  B •jadera* .

M ło d a  s c e n k a  S z k o ły  d a m a t y c z n e j
: t ‘. k o - s ę r w a to  jlim  :'c l. Io w . mu zje. - 
)) g  i, k tn 'u  ro t:  oc ę ła  sw ą d . ia la l  i ść 
w ystaw ien iem  , P rz e ch o d n ia" , , rzyg  l - 
w ała  obecn ie  . D ’a  szcz-.ś >a“ 81. rzy; v - 
szew ski 'go. D ram at len odegrany  br-dzjo 
po rag  p ierw szy we rz  a  tez, d. 8 . m 

! w i r  ony zo>t -n • w ;n ej ob  a i 
d. JO i 11 b. m. Z  ip ro -ze m a  w y d a  o w iijfr 
c ła j a, u l. Lborąż.c.zysi.y 7, II. j>.

Przsfl Bukis Prasy.
Wspaniałym upominkiem dla 

pię nych iic -.eśtn cz.ek Ba'u Prasy 
hę ą oryginalne szk ce naszych ar­
tystów-malarzy, któ; e każda z tan- 
c ą. ych p ń otrzyma w dodatku 
do Karnetu. Szkice lwowskich ar 
tystów zaczynają j .ż  napływać d 
Komitetu, przesyłka z Krakowa i 
z Warszawy spodziewana jest w 
dniach najbliższych B elą  to, jak 
iuż obecnie stwierdzić można, pra­
wdziwe cacka artys yczne nieoce- 
nionej wprTSt wartości. O ile czas 
pozw oli,iv m tetBalu Prasy urządzi 
jdjzcze przed sobotą wysiawe tych 
szkiców.

Aby u iknąć pesądzenia o ja­
kąkolwiek protekcję czy strouni- 
czość przy rozdziale szkiców, rzecz 
będzie urządzona w ten sposób, iż 
każda z pań przy wstępie wybierze 
obie karnecik z numerem, któremu 

iiędzie odrow i dał numer szkicu, 
jaki nasiennie ot zyma w upominku* 

O rozdziale będzie z.,tem roz­
strzygał przypadek, względnie los 

R ozs.łka  zaproszeń na Bal Pra­
sy odbywa s ę  już od kilku dni. Z 
powoda błędnyc i adre ów jednak 
wiele zaproszeń nie dochodzi do 
rąk adresatów. W obec tego Korni 
tet balow y raz jeszcze za raca się 
do wszy itkich, którzy prag ą w iąć 
udzi ł  w tej na świetniejszej znb - 
wic karnawałowe', by z chcieli 
b dź osobiście, bądź pis.n:n e zgła­
szać się w sekreiarjacie Kas na i 
Koła liter .-a ,t .. guzie zaproszenia 
w z g ę to ie  bile y będą im dor - 
czone.

I  bliska i z daisk
— o —

ZJAZD KONSULÓW. 
Warszawa. (M.) D. 4. i 5. bm.

odbędzie się w  Wiedniu zjazd kon­
sulów polskich z Austrji, Czechosło­
wacji i Węgier. Jako delegaci M. S. 
Z. wyjeżidżają do Wiednia p-p. dr. 
Simitzek- i dr. Lubaczewstó, 

POWRÓT MARSZ. PIŁSUD.
SKIEGO.

Warszawa, (PAT.) Dziś o godz. 
10 powrócił z Krzemieńca szef śzta- 
Ibu gen. marszałek Piłsudski. 

STRAJK NA KOLEJACH 
GDArślSKlCH.

Gdańsk. (AW). Wybuchł tu 
strajk robotników kolejowych i per- 
sanjalu pomocniczego. Straikuje o- 
laofo 2.000 ludzi. Bezroboide ma cha- 
ra3ctar strajku dzikiego. Na kolejach 
jednak ruch wszędzie utrzymano. 

ZBROJNY OPÓR LITWY. 
Berlm. (PAT.) Według doniesień

stawiać sprzymierzonym zbrojny 
opór. 

CZ1CZERIN WY.IEŻDŻA Z LO­
ZANNY:

Lozanna. (PAT). Cziczerin i 
znaczna część delegacji rosyjskiej 
wyjeżdża z Lozanny w niedzielę 
albo w poniedziałek.

„CZEKA” PRZY PRACY.
Moskwa. (AW.) Czerezwyczaj- 

ka odkryła wielką organizację szpie 
gowską, w której s.kład wchodzili 
fflówrfpe członkowie dawnej armii 
Wrangla i Petlurowcy. Aresztowa­
no około 400 osób.

BOLSZEWICKA „KULTURA*.
Moskwa. (AW.) Rząd sowiecki 

nosi się z zamiarem przemienienia 
wszystkich cerkwi na domy zabaw 
i kluby. Kilka cerkwi w Moskwie u- 
legło już temu losowi.

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.
W dziale papierów dywidendo­

wych obroty .s-.,be. Kursa par-gjł 
chwiejne. Przy końcu osłabienie. 
Cluodorów óSOOO—65.000; Polska 
Naffa ustaliła się na 8500; Paro­
wozy 13750; Ofkos z 70.000 spadł 
na 67.500; Zieleniewski z 80.500 
spadł na 79.000: P. T. H. 4750; Po­
cisk 8500: Pezet 9100.

W akcjach banulkowych ruch 
również słaby. Polski Bank Prze­
mysłowy zakończył 4100: Bank
Hipoteczny 2100; Akcyjny Bank* 
Związkowy 1050.

Waluty naogół utrzymane. Dola­
ry 35.600, przy końcu 34.700, Praga 
990—1000; Nowy York 35.500; Ber­
lin rozpoczął i zakończył przy kur­
sie 0.98, częściowo tańszy; Pairyż 
2.080; Londtyu 162.500; Wiedeń 52 
i pół — 52; Zurych 6250—6550. —

Tendencja dla akcji chwiejno- 
zwyżkowa, dila walut utrzymana. 
Usposobienie średnie.
GIEŁDA LW O W SK A NIEOFICJALNA.

W c z o ra j b y ła  ten d e n c ja  n ao g ó ł 
c h w ie jn o -z w y ż k c w a , n;ii ru b le  pięcio- 
seflei i se tk i b y ta  K aussa. D ziś z ra n a  
b y ła  n ao g ó t ten d e n c ja  z w y ż k o w a : o g. 
11 lekka zn iżk a  w  d o la ra ch  o 800 do 
1000 p u n k tó w . Obrót n a m z ie  s łab y .

D o la ry  am e r. 35000— 35500. lkJ 2ki 
34700— 35000, d o la ry  k a n a d . 34800—  
35300, 1 k i , 2ki 34500— 34800, m ark i niem . 
1,15— 1,20, se tk i i d ro b n e  0,90. 1.5, leje 
150— 155, d ro b n e  145— 148, czesk ie  kor. 
970— 7600. a u s tr .  ty s . n o w . em . 1250—  
1300, a u s tr .  ty s . s ta re j  em . 2700— 2800. 
s e tk i n o w . erm 125— 130, se tk i s ta r . 
em . 260— 270, 50 k o r . 70— 80. 20 kor. 
20— 24, 10 k o r . 10— 12, d ro b n e  0.50—
0.55, a u s tr .  p rzek . 48—49, a u s tr  s tem p l. 
46—47, rub le  5 se tk i 3.80—4, 100 rb. 
K ącik 4.50— 4.60. se tk i z w y k łe  3.80—4 
25 rubli 1.20— 130, 10 rubli 1.10— 1.15. 
re sz ta  d ro b n y c h  0.50—0-60, * d u m sk ie  
ty s . 20— 25. dum sk ie  ?  X) rb . 15— 18 
k a rb o w a ń c e  0.90— 1.10, h ry w n y  1.10— 
1.20. fran k i fran c . 2100— 2150, fu n ty  
sz te rl. 158000— 160000, fran k i szw ajc . 
6000— 6200.

Złoto: 20 k o r. 160000—161000, 3r,
f ra n k  iWlOO—158000, 20 m ark . 136600 
— 164000, 10 rubli 19(3000— 192000, do­
la ry  32500— 32800.

Srebro: kor. a u s tr .  2300— 2320. 5  k o r 
12000— 12300. flo ren y  6000—6200, rub le  
9800— 10000, kopiejk i 46— 48. leie 2280— 
2300. ■

Warszawa. (PAT.) Notowania 
GIEŁDA WARSZAWSKA.

końcowe z dn. 3. bm. Waluty: do­
lary 33800—34000—33900. franki fr 
2065—2045.

Czeki: Belgia 1805—1780—1785' 
Berlin 0.89—0.85—0.87 i pół, Holan­
dia 13900—13400—13150, Londyn 
159000—157200—157625, Nowy Jork

OGRANICZENIE RUCHU KOLEJ.
WE WŁOSZECH.

Warszawa. (M.) Z Rzymu duno- 
.szą, że rząd włoski z powodu fara- 
ku węgla zagranicznego zarządził 
wstrzymanie ruchu całego szeregu 
pociągów.

ZAJŚCIE w  UNIWERSYTECIE 
BUKARESZT.

WHsdfeń. (AW.) Z Bukaresztu do 
«o»szą, żc na tamt. uniwersytecie 
przyszło do burzliwych scen anty­
semickich., Rumuńscy studenci nie 
dopuścili żydowskich słuchaczy do 
.sal wykladowy-cli Przyszło do bój­
ki, w  której kilku studentów ranio­
no. Uniwersytet został zamknięty, 
na znak zaś protestu kupcy żydow­
scy pozamykali wczoraj wszystkie 
sklepy.

34000—33800, Paryż 2060—2075— 
2065, Szwajcaria 6425—6400, Wie­
deń 0.50, Wiochy 1627.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowania 

wistlipne z d. 3. bm. Berlin 0.011 /■-■; 
Hofandja 209.50; Nowy V ork 532.50; 
Londyn 24.88; Paryż 33; MedśnUani 
25.55; Praga 15.40; Bjudaipesart 
0.2O*A; Bukareszt 2.50; Belgrad 
5.10; Sof ja 3.15; Warszawa 0.01'/-'; ■ 
Wiedeń 0.0074',6; Korony stempło-‘ 
wajne 0.0075,

—o—
— P o d a te k  p ra e ta y s ła w y . E k o n o ia i t  

Izb y  S k a rb o w e ! (pi. C ło w y  i. L ?. p.< 
m a na sk ła d z ie  D zienn ik  U rz ęd o w y  M Li 
n is te r s tw a  S k a rb u  Nr. 9 .  .g iw itra ia e y  
u s ta w ę  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  pr-ze-j 
m y ś lo w y m  w ra z  z ro zp o rz ą d ze n ie m  
w y k o n a w c ze m  1 In s tru k c ją  M iłiisre rstw a  
S k a rb u . D ziennik  ten  sp rz ed a je  się  po  
380 Mk. za  e g ze m p la rz . '

S P O R T
W ALNE ZGROMADZENIE I. L. K. S.
   „CZARNE*.

W dniu 22. sty c zn ia  b r. o d b y ło  się 
w sali s z k o ły  im. K onopnickie j d o ro c z ­
ne W aln e  Z g ro m ad zen ie  1. L. K. S. 
C zarn i. P o  p rzy jęc iu  do w iadom ości 
sp ra w o z d ań  s e k re ta rz a  i sk a rb n ik a , na ­
s tąp iło  sz c ze g ó ło w e  p rz e d s ta w ie n ie  sla  
nu p ra c  ru d  u kończen iem  p a rk u  sp o r­
to w e g o  L. K. S. C z a rn i. O s ta tec zn e  
uk ończetue  b u d o w y  b o isk a  n a s tąp i p rz y  
n o rm aln y m  toku  p ra c  je szcze  w se z o ­
nie w io sen n y m  1923 r. P o  udzie len iu  
ab so lu to riu m  u stęp u jącem u  Z arząd o w ł, 
p rz y s tąp io n o  do  u k o n sty tu o w a n ia  za- 

v rząd u  k lu b u  n a  ro k  1923. W  sk ła d  za ­
rz ą d u  w esz li: pp. D r L e o n a rd  S tan i, 
iak o  P re z e s ,  red . B ro n is ław  L asicow - 
nicki, D y r. T ad e u sz  H oflinger i D yr. 
M arjan  T u rsk i, w ic ep re ze s i: J a n u s z L a -  
skow rtick i. s e k re ta rz , T a d e u sz  P ischci 
z as t. s e k re ta rz a ,  Inż. L ong in  D udi^’k, 
sk a rb n ik . F ilip  K m iciński. z a s t. s k a rb ­
nika, S te fan  O hly . g o sp o d a rz . t d w : i :d  
W y d ry c h . zas t. g o sp o d a rz a , lept. J u ­
liusz M uller, p rz e  w . kom isji sp o rto w e j,

, Dr. Z yg m u n t R u ck er. d e le g a t S. N a r­
c ia rzy . z a ś  iako  c z ło n k o w ie  pp. Mir. 
A idukiew icz A dam , A rtu r B iszo ł, por. 
T ad e u sz  K ow alsk i, p ra f. P w ^ ld  H ap- 
k a ., prof. W o jc iech  K oś em ski. A lfred 
M uller, k ro n ik a rz . Sąd  ro z je m c z y : p p  
inż. L. C h rts tc ib a u e r . k p t  M. B ilor. 
kpt. L. R udnicki. K om isia re w iz y jn a ; 
PP. D y r. F r. Ż m udziński. O lga P a w ło ­
w sk a , J e r z y  S co tt. Mar.ia P a w ło w sk a , 
Na w n io sek  z a rz ą d u  M a b e  Zgroma^ 
d z ęn ie  m ian o w a ło  p rzez  ak lam ac ję  
cz ło n k am i h o n o ro w y m i k lu b u  p ł«ż . U  
C h r is t^ lb a u e ra  ze w zg lędu  n a  d łu g o ­
le tn ią  i o w o cn a  p ra c ę  n ad  ro zw o jem  
sp o rtu  p o lsk ieg o  i p. D y r. T . HoHm- 
c e ra  ze w zg lęd u  na zasług i d la  sp o rtu  
a w  szczeg ó ln o śc i d la  L. K. S. C zarsL  
Na tem  W aln e  Z g ro m ad zen ie  zakoń­
czono,

Dziś, w  lo b o tę  BDr. Stiegl tz “ , kom e- z Kłajpedy tamtejszy rząd rey*olu-
(gości ». występ Berstiego) — Juiro, | cyjny zda/e się być zdecydowanym

S p r a w y

W-sSufn obce



o o t o s m n m .

I fiszum-?* o b w ie s s c z s n ia *
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O B W I E S Z C Z E N I E
Izby skarbowej we Lwowie z  dnia I. lu- 
lego i923 L. 29 T/23 o zmianie cennik* 
detailicznej sprzedaży wyrobów tytoniowych.

Na mocy ustaw y z dnia 1. czerw ca 1922 
r. o monopolu tytoniowym  (Dz. U. R. P z r. 
1922 Nr. 47 poz. 4091 zarządziło Ministerstwo 
Skarbu reskryptem z dnia 26 stycznia 1923 

-L. 302/pr. Vl<2.3 co następuje:
1) P o czą w szy  od 5 ' lutego 1923 r. ustanawia 
się następujący cennik detailicznej sprzedaży  
w yrobów  tytoniowych wyprodukowanych w 

rz4dowvc.i1 rubrykach tytoniu:
I. Cygara ;

1) Hawana Mk.
2) Belweder
3) Wawel
4) Hrytauika 
5 Trabuco
6) Kuba „
7 ) P o rto r ik o  
8 ‘ Mieszane tagtanicz.
9) Cigarillos

10; Virginia 
11) Brasil-Vjrginia

750 za 1 
600 .. 
540 ..
500 .. 
420 ..
380 „
300
220 „
180 ..
230 ..
180 „

s z t

11- Papierosy
1) Sfinks Mk. 120 za 1 szc.
2) Dames »• 110 11
3 Kalif i* 110 M 1=3
4 Kedyw n lin „ 11
S) Egipskie łt 100 11
6) Kiub W 65 »> 1"
7) Sejmowe >• 65 M Ił
8 ' Prezydent H 60 ł* *ł
9 Damskie 60 19 1*

1 0 ; Farys 45 *ł 1>
11) Emir 45 91 19
12) Pojroń 60 *1 99
13) Sport » 60 i i 19

14/ Warszawskie 60 i i 99
15) Syrena t> 40 1* 19
16) Wisła Ił 40 »ł 1*
17) Wanda i* 35 11 19

III. T y to n ie  do papierosów .
Mk. 140.000 za 1 

120.000 „ 
1 0 0 .0 0 0

90.000 „ „
75.000 „ „
60.000 „
53.000 „ „
38.000 „

k g1) Kir
2) Ksanti

> 3) Najprzedniejszy Sultański „
4) Najprzedniejszy Macedoński,,
5 ) Najprzedniejszy Turecki „ 
b> Przedni Turecki „
7) Średni Turecki 
7) Kresowy

IV. Tytonie do Fajki.
1) Przedni fajkowy Mk. 24.000 za 1 kg.
2) Zwyczajny fajkowy 18-000 „ 1 „

^2) Pozostające na składzie w  rządow ych Ma­
gazynach w  Małopolsce poniżej w y szczeg ó l­
nione w yroby tytoniow e fabryk prywatnych  
w inny być przez te M agązyny sprzedawane  
nadal uprawnionym nabyw com  w  M ałopolsce 

po cenach następujących:
I. Paoierosy.

Optima F abr. Sarm acja  Mk. 75 z a ls z t.

F ive o ‘clock 
Ergo 
Polonia 
S lavia

D yrektorskie

Satraacja ,, 60
Noblesst- „ 60
SzsrcSzęw ski 60 
W ęgrzynow ski

i Ska 60 
P ro g r e s  „ 60

Nan plus ul . a i Sm akosz 
Seraj
F erw or i Sptendid
O rient
Corso
B risto l
M atador
Kadi-Effendi

Sarm  cj.i ,, 5 •)

Nobtesse „ 50
S zer.'szew ski 50 
W ęgrzy now ski50 
Syrena „ 50
Progres ,, 50
Polakiew icz,, 5 ) 
Janow sk i ,, 50

B s „  P a la s ie w ie z M  (.45 za 1 trat
K o le g i b m o v .sk „  <5 „  ., .,

W anda ,,  S a rn i e;u „  40 .,
Marlcizn, Dux ,, S a in ta  j a ., 40 . ,.
T ry u m f „  b o / le s s e 40 , ,, ..
N. 80, G o lf „ s r r e w s k i 40 ,, ,,
f>anJy „ Sy j t a.; ,. -o  ..........
C ezar „  Union , 40 , „  ...
G am b ctc  W ersa l „  Pol kievv -:z .. 40 , .
i /o . ,, Ja n o w sk i 40

• ’ auvm ., Sa m as ja 35 ., „ .
Y es, D ek ret ,, S:. ...........
K .ir j tr .  N ora •Szsrcszew  k 35 ,, ,,
D u e h tsss S y ren a „  35 ,, ,,
rtCCO .' <1 P o lak iew icz „ 35 .,
Wi wat  M a tu r Ja n ó w  ki .. 35 ...........

A rom atica ,, S a rm ac ja 30 ...........
J u n a k ,, N o b ic s tc „  30 „  ,, „

II. T y io n ie .
Kwiat Jaka h b f . D oblesse TTłk. 53 0 30 z a 1 k g
SiVia „ y r z e h e k i  i s y i 5 > oot „ „
1). .7. W ęęrzynotajki 50 00 3 .,
flli.ański Syrena „ 5o 600 „
Ideał „  Proę ess „ bo o to  „
Kef. flza „ S iam bal „ 5o ooo i, ,,
€*lra Flutos 5o ooo „■

Zamkowy D oM tssc 40  0 0 0  . „
'u ro ra S ^ r^ leB tt „ 4 0  000  „ .,

n. i5. Węgrzynowski 40  000  „
B atum ski S / r e r>a 4 0  0 0 0  „
SuOański, F a tn a P .o g re is 4 0  0 0 0  „
Krem „ S ta^ibut „ 4 0 :0 0 0  .. .,
Prin-.a Plutos 4 0  0 0 0  „ „

n .  13 ,. W ęgrzynoashi 3 0 .0 0 0  „ * '
Obstalunkowy „ U .non Ć0 0C0 .. „
B alii „  Svrena 3 0  0 0 0  „ .
6  rapejski ,. F rogrets „ 30  000  „ .,
K is sa -d  a i K ir-B aim a labr. S tam buł ITl.t. 30  OOO ta  1 kg

i r.ej L eo n o w i M ościck iem u o  66 d o la ró w  k a n a d . do L. 
<cz, C;;. I. 385122. A ud iencja  do ustnej ro z p ra w y  z o  
! s ta ła  w y z n a c z o n a  na 16. s ty c zn ia  1033 g o d r. 9 p rzed  p. 
j w tymi Sądzie  b iu ro  Nr. 79. P o n iew aż  m iejsce p o b y tu  
( s t r o n y  p o zw an e j jes t n iezn an e , u s ta n aw ia  się Dra 

M orguJiesa a d w o k a ta  w  C z c r tk o w ie  k u ra to re m , k tó re  
ja będzie  za s tęp o w ał na jej k o sz t i n ieb ezp ieczeń s tw o  
d o tąd , dopóki oh.- sam a się nic s taw i i nie u stan o w i 
pe łn o m o cn ik a .

S ąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł 1.
C zo rtk rjw  d w a  23. g ru d n ia  19?? 75il
Cg. XVI 644/22/4. P d y k t. S tro n a  p o w o d o w a  P io tr  

O sipa w R udzie ad  Ja n d a  w n io sła  sk a rg ?  p rzec iw  
s tro n ie  p o z w an e ' A nton: Osipe- syn  A n d rze ja  o 26 do ­
la ró w . Aud.ieącta do flttiiei ro z p ra w y  z o s ta ła  w y ­
z n aczo n a  na 10. k w ie tn ia  1923 godz. 9 p rzed  poł. w 
tym  S ąd z ie  b iuro  Nr 16 (. p ię tro . P o n ie w a ż  m iejsce 
p o b y tu  s tro n y  p o zw an e j je s t  n ieznane , u s ta n a w ia  sic 
D ra  C zarnika ad  w . w R z eszo w ie  k u ra to re m , k tó ry  r.t 
będ zie  z a s tę p o w a ł na  jej k o sz t i n iiebezpieczeństw 'o  
d o tąd , d o pók i ona  sam a sic  n ie stawo i nie u stanow i 
p e łnom ocn ika .

S ad  o k rę g o w y . O d d z ia ł XVI.
R zeszó w  d o la  10. s ty c z n ia  1923. <64

T. 489/21. I3dvkt lic y ta c y jn y . N a w n io sek  A n ton ie­
g o  G rochm aJa z K o rczy n y  odbędzie  się  dn ia  10. m arca  
‘1923 godzina 10 ran-o w S ad z ie  niżei w ym ien io n y m  
tb iuro  Nr. 8 l icy tac ja  realn o śc i Iw h. 685 ks. gr. firn. 
K orczyina m a sy  sp ad k o w e j po śp. Je d rz e iu  G ro ch m a- 
Itt w' K o rczy n ie  w zg lęd n ie  tegoż sp a d k o b ie rcó w , a to 
m ało le tn ich  F ra n c iszk a , W ojc iecha  i A lbina Grcxdtma- 
łlów w ła sn y c h . Cert#* (S zacunkow a rainośtfi włif. 685 
gm . K or czym a w y n o si 3,700.000 M kp. Najn-iższ- o fe rta  
w y n o si 2,467.000 Mkp.

S ąd  p o w ia to w y . O ddział IV.
' K rosno  dnia 15 s ty c z n ia  1923. 743 1— 3

[
KURAT*L*, ]

Amerykański .. Polakiewicz „ 30 000 ,,
Smyrna, IHotiko , Jinowjki „ 30.000 „ „
Salka .. Pluton „ 30 0C0 „  „

Wyrób; tytoniowe powyżej wyszczególnione winni u- 
prawnieni ich sp -zsdazcy »  iH ałopoisee sprzedaw ać po 
cenach nie w yiszrch oti wymienionych w niniejszym para-

grafis ' P . III. 221/22. Ja n a  B a b ia k a  z B u czacza  z pow odu
§ 3* P o cząw szy  od 5» lutego 1923 r» U* c zę śc io w eg o  u p o śledzen ia  na  um yśle  p o zbaw ia  sie 

sfanaw ia się następujący cennik detailicznej 1 c zę śc io w o  w łasnow cliności. Kuraro-r G rz eg o rz  G ro - 
s p r z e d a ż y  w yrobów  tytoniow ych  produkowa- m adzk i B uczacz .

o a  a dow ikjhj w y>.
775

i»  '■ ■
G rubas Selam lik 
Grand Prix. Cleo 
L ukso r
Lw ow ianka, T atry  

/D rlice , E ra 
Zcphy:

jKblas, Progres*

Sarm acja ., 
N oblesse „  
N ob less; „ 
S ze :esz ;w sk i 
Szereszew ski 
S y r .n a  ,,
P ro g re s s

45 
45 
45 
4 i
4 5 
4 5
15

nych w  pryw atnych fabrykach tytoniu:
I. Papierosy.

1) gatunek . średni A"
2) gatunek „przedni B"
3) gatutie : „przedni A"
4) gatunek ,.najprzedniejszy B“
5) gatunek .najprzedniejszy A '
6) gatunek „luksusowe B"
7) gatunek „luksusowe A‘

II. Tytonie krajane
1) gat. „średni C fajkowy
2) gat. „średni B fajkowy"
3) gat. „średni A ‘
4 ) gat. „przedni1
5) gat. „najprzedniejszy"

III. Machorka.
Mk. 23-00 ) za 1 kilogram.

IV. Cygara.
1) gatunek „średni A“ Mk. 280 za 1 sztukę

Mk. 50 za 1 szt.
„ 55 ił »4

>. 60 Ił II
„ 70 łl 99
„ 85 »> ł>

„ lbO li li
,. 125 »» 99

a n s.
20000 za I kg-
30.090 *»

50.000 i i »i
65.0)0 i t vt
80.000 IV

330 
440 „ 
520 
650 „ 
740 „ 
930

2) gatunek „przedni B“'
3) gatunek „przedni A"
4) gaftmek . najprzedniejszy B
5) gatunek „najprzedn. A-‘‘
6) gatunek ..luksusowe B“
7) gatunek „luksusowe A"

V. Cygaretki.
1) gatunek „średni" Mk. lfjO za 1 sztukę
2 ) gatunek „przednf" „ 190 ,, ,,

VI. Tabaka do zażywania.
1) gatunek „średni" Mk. 8.0)0 za 1 kg.
2) gatunek „przedni" „ 13.000 >, „

VII. Tytoń do żucia 
Mk. 3 4 O0O za 1 kilogram.

Lwów, dnia 1. lutego 1923.
Prezes Izby skarbowej:

839 ' BUGNO w. r.
P rc z .  219 /lS  P . 23. O b w ieszczen ie . P re z e s  S a d u  a -  

p e la cy rn e g o  w e L w ow ie  z a m ian o w a ł d la 1, II, III i IV 
z w y c z a jn e j ktadefnejt p o sied zeń  T ry b u n a łu  S ą d ó w  
p rz y s ię g ły c h  w  S ad z ie  o k rę g o w y m  w ZłK czow ie ro z ­
p o czy n a jący ch  się  dn ia  5. m arc a , 4. c z e rw c a , !7. w rz e -

Sąd p ow iatow y. 
B uczacz  diiia 13. października 1922.

W*»«

U i M t i i M  Z K A R U & a .  |

T. IV. 93/19/21. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  
uzn an ia  za z m a rłe g o . F ralnciszek  R ó ży ck i t  O ciek: 
p o w o ła n y  w roku  1916 do  s łu żb y  w o jsk o w ej p rzy  17 
•p. o b ro n y  k ra j.  zosttał w y s ła n y  n a s tę p n ie  na  łrcfcit 
ro sy jsk i, g d z ie  z  p o czą tk iem  lis to p ad a  1915 ok o ło  m iej­
sco w o śc i Kolki m ial zg inąć od kuli n iep rzy jac ie lsk ie j 
w y s z e d łs z y  z  ro w ó w  strz e lec k ich  do  poblisk ie j s to d o ­
ły  po słom ę na p o śd ó łk ę . G d y  z a tem  p rz y ją ć  n a jeży , 
że  zach o d zi u s ta w o w e  dom niem an ie  z  pa r. 24, p rz e to  
w d ra ż a  się  p ro śb ę  W ero n ik i R óżyck iej p o s tę p o w a n ia  
celem  uzn an ia  za. z m arłeg o . W y d a je  sie  p rz e to  ogólne 
w e zw an ie , a b y  udzie lono  S ąd o w i lub k u ra to ro w i P a ­
rta  ‘W ła d y s ła w o w i M o sso ro w l a d w o k U to w ł 'w  T a r- i 
n o w ie , k tó re g o  u sta n o w io n o  o b ro ń ca  w ę z ła  m a łż e ń ­
sk ieg o  w iad o m o ści c  po w y ż  w y m ien io n y m . F ra n c iszk a  
R ó ży ck ieg o  w z y w a  się, a b y  p rz ed  n iże j w y m ien io n y m  
S ad em  s ta w ił  się lub w inny  sp osób  u w iad o m ił o sw em  
ż y c iu . S a d  tu te js z y  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  po  dniu 30. 
lipca  J923 r. ro z s t r z y g n ie  o  uznąniu  z a  zm arłeg o .

S ad  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T a rn ó w  dnia  17 c z e rw c a  1922. 717 I — 3
T. IV. 153/21/9. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u- 

z n a a ia  za  zm arłeg o . J a n  P a ją k  z J a d o w n ik  m o k ry ch  
/p o w o łan y  w  sie rpn iu  1914 r. do s łu żb y  w o jsk o w ej 
p rz y  32 p. obr. k ra j. w N o w y m  S ączu  z o s ta ł w y s ia ­
n y  n a s tęp n ie  na  fron t ro sy jsk i, gdz ie  w czasie  w a lk  
pod Z ag a jó w  cm  z  p o czą tk iem  p a źd z ie rn ik a  1814 r. 
m iał poleci z. G dy  za  tem  p rz y ją ć  n a le ży , że  zach o d zi 
.u s taw o w e  dom niem an ie  z  § 24 u s t  c y w „  p rz e to  
w d ra ż a  się  n a  pęośbę Jó z e fy  z  W itk o w sk ich  P a ją .  

ikow ej p o stę p o w a n ie  celem  uzn an ia  z a  zm arłeg o . W y ­
d a je  się  p rz e to  ogólne  w e zw an ie , a b y  udzie lono  S ą ­
do w i lub k u ra to ro w i P a n u  D ro w i T ad e u sz o w i L uble- 
n śe d a e m u , a d w o k a to w i w  T a rn o w ie , k tó re g o  u s ta n a - 
wjja się  o b ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeńskic tg<1 w iad o m o ści o 
po w y ż  w y m ien io n y m . Ja n a  P a jąk a  w z y w a  się , a b y  
p rz e d  niżej ,w y m ien io n y m  S ąd em  s ta w ił się lub  w :rt-
n y  sp o só b  u w iad o m ił o sw em  ży ciu . S ąd  tu te jsz y  na
ponouAip p ro śb ę  pi* dniu 10. lipca 1923 r. ro z s trzy g n ie  
o uznaniu  za  z m a r łe g o

Sad o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T arnów ' dnia 6. lis to p ad a  1922. 773 1— 3

. . T. IV 124/22/3. Wdrożenie p o stęp o w an ia  celem  u-
śtwa i 10. g ru d n ia  1923 k a ż d o ra z o w e  o godzur.e  9 r a - . anałM a za z rn a r ie!r 0 F ra n c isze k  iw a n ie c  z K a rw o d ży
•no p rz ew o d n ic zą cy m  p re z e sa  Sądu o k rę g o w e g o  S ta r -  > 20 m aja  1915 r. do s łu żb y  w o jsko-
tc iew icza. a z a s tę p ca m i p rz ew o d n ic zą ce g o  w icep re - w&j p r z v  57 pp,, z o s ta ł  n a s tęp n ie  w y s ła n y  rta fro n t 
z e s a  Sądu  o k rę g o w e g o  D ra  S tra w iń sk ieg o  1 S ędziów  g d z ie  po n ied ług im  czasie  d o s ta ł  się  d o  n ie-
S ad u  okręgow eg to  D rę g ic w ic z ą . M alycego, P a ird e w i-  v o |i \W 0 skicj i tam ż e  d n ia  2. w rz e śn ia  191S r. z a- 
c za , S am u elo w fc za . B a r a ^ w ^ i e g o ,  S z w e d a . K a ra - c-horowaŁ n a  m ala rię , p oczem  o d d a n y  do  szp ita la  w 
c z e w sk ic ę o  i D ra  ZołoteńiCiego. j S a n ta  M aria  b ez  ś lad u  z ag in ą ł. O d y  za tem  p rz y ją ć

P re z e s  S adu  o k re so w e g o . ^ t na ]e2y ? że  zach o d zi u s ta w o w e  d o m niem an ie  śmierefi.
Z toczów  d n ia  19. s ty c z n ia  19„3. 7-1S 3 j p rz e to  w d ra ż a  się  na  p ro śb ę  M arii łwa-niec postępow a*
C g. I. 385/22. ó d y k t. S tro n a  po(wotlowa M łk o ta j .n ic  celem  uznaniu za z.m urfego. W y d a je  się p rz e to  ch 

K,\\żi*ikwjvslu wawsls d t a r i i ę , prżęw. stronie p b z w a -1 iiólne wezwanie, ab y  u f e s k i a o  S ąd o w i Utb k u ra to -
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ro w i P a n u  D row i Tadcijs.5-.n wi Lubięiiieekierritt ad w o - 
k ą fo w j w T arnow ie , w iadom ości o p o w y ż  w y m ien io ­
nym . F ran c iszk u  1 w a tk a  - w z y w a  mc, ah v  p rz ed  n iżej 
w y m ien io n y m  S adem  s ta w ił sic lub u im tv sposóh  
.uw iadom ił o sw em  życiu . Sad  tu te jsz y  u.: p o n o w n a  
p ro śb ę  po dtnrii U), sie rp n ia  )923 r. rozst: gn ie  o u*
zn an iu  za  zm arłeg o .

S:itl o k rę g o w y . D d d z ia ł IV 
T a rn ó w  dnia 17. lis to p ad a  1922. 772 1—3
1- IV 117/22/3. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

fn a n ia  za  zm arłeg o , W ojciech  S łom ka z B o d b p rza . po­
wołany- w roku  1914 do s łu ż b y  w o jsk o w ej p rz y  57 
PP.. z o s ta ł  .n a s tę p n ie  w y s ła n y  na Iron t rosyjski,, gdz ie  
z o s ta ł  z a b ra n y  do n iew oli. W  roku 1915 sp o tk a ł się  
z  nim  w T om sku . na S y b e rii  Jó ze f Z ac h a ra , poczem  
wszelka ś lad  za nim zag in a ł, ( id y  z a tem  p rz y ją ć  na - 

: 5eży. żc zach o d zr u s ta w o w e  dom  ni o m an ie  śm ierc i, 
p rz e to  w d ra ż a  się  na p ro śb ę  Jan a  W ęg la  p o stęp o w an ie  
celem  uznan ia  za z m a rłe g o  W y d a je  się p rz e to  ogólne  
w e zw an ie , aby  udzielono S ą d o w i lub k u ra to ro w i P a ­
nu D ro w i B rom skiw ow li G a łeck iem u  a d w o k a to w i w
I a rn o w ie  w iadom ości o po  w y ż  w y m ien io n y m , W o j­

c iech a  S łom kę w z y w a  się. a h v  p rzed  iwżej w y m ie ­
n ionym  S ądom  s ta w ił  się 1 uh w irtny sp o só b  irwiador- 

.n iił o sw em  życiu . S ad  tu te iszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  
po  dnhi 25. sie rp n ia  1923 r m zsir-/.v j/n ie  o  uznaniu  
z a  zm airłego. .

Sad  o k re s o w y  O d d z ia ł IV.
T a rn ó w  d n ia  3. g ru d n ia  1922 771 1—3

1 . IV. 46/22/6. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 
znh iłja  za zm arłeg o . A ntoni N o w ak  z R a d g o sz c ^ y j
p o w o ła n y  w roku  1914 do s łu ż b y  w o jsk o w ej p rz y  57 
pp.. z o s ta ł  n a s tęp n ie  w y s ła n y  na front ro sy jsk i i ta m ­
że dn ia  15. w rz eśn ia  1914 r. z o s ta ł  z a b ra n y  do  nie­
w oli ro sy jsk ie j. gdzie z a c h o ro w a ł i z o s ta ł  o d d a n y  do 
szp ita la  w Kost.rom ie. puczem  w sze lk i ślad za  nim  za­
g inał. G d y  zatem  p rz y ia ć  n a leży , żc zachodzi u s ta w o ­
w e dom niem an ie  śm ierc i, p rz e to  w d ra ż a  się na p ro śb ę  
M arii N ow ak p o stęp o w an ie  celem  uzimnfa za  z m a rłe ­
go. W y d a ie  sle l i r /e to  o g ó h ie^ w c zw a ru e . a b v  udz ie lono  
ła d o w i  lub k u ra to ro w i P a n u  D ro w i B ro n is ław o w i O a- 
-łądkfemu a d w o k a to w i w  T a rn ó w ie. k tó re g o  u s ta n a ­
w ia  się o b ro ń ca  w ę z ła  m ałż eń sk ie g o  w iad o m o ści o
p o w y ż  w y m ien io n y m . A nton iego  N o w ak a  w z y w a  się. 
iaby p rz ed  n jżei w ym ienionym i S ąd em  s ta w ił  sic  lub 
w irtny sp o só b  uw iad o m ił o sw em  życiu . S ad  tu fe t- 

, S7.v n a  p o n o w n a  p ro śb ę  po  dniu 2-5 sie rp n ia  192.3 r. 
ro z s trz y g n ie  -o uznaniu  za  zm arłego .

<v id  o k rc g iiw y  D d d /ia ł  IV,
T a rn ó w  dnia 1. grudnia 1922r 770 1— 3

T. IV. 22/21/13. W d ro że n ie  p o stęp o w an ia  celem  11- 
zn an ia  za z m a rłe g o . Jan  K m ieć ze S z a rw a rk n  p o w o - 

..łany —w -ro k u -  191-4—d o  s łu ż b y  woislTOwef»tre+m ą«—stgęif. 
P ę  na  froncie  w łosk im  n a p rzó d  pr'zV ti.br. k ra j,,
bastto im ff.'fjłfc tbW S Icrry  do 0 pu łku , zalglnął tam że  
b e z  w ieśc i w  jesien i 1917 rokn . G d y  z a te m  p rz y ją ć  
n a łc $ v . żc  z ach o d z i u s ta w o w e  doknnS em an ie  śm ierc i, 
p rz e to  w d ra ż a  się  na p ro śb ę  Ewy- K m ieciow ei po­
s tę p o w a n ie  celom  u znan ia  z a  z m a rłe g o . W y d a je  się  
p rz e to  ogólne w e zw an ie . a b v  udzie lono  S ad o w i lub 
k u ra to ro w i P in u  D ro w i S ta n is ła w o w i M ałeck iem u  
fcidwokatowZi w T aim ow ie. k tó re g o  u s ta n a w ia  się  o- 
h ro n ca  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  w iad o m o ści o p o w y ż  w y -  
jn ien io n y m . Jan a  K m iecia w z y w a  się. a b y  p rz e d  n iżei 
w y m ien io n y m  S ąd em  i s ta w ił  sle l u b - w  innv  sp o só b  u- 
w iiądom if o sw em  życiu . S ad  tu te isz y  n a  p o n o w n ą  
p ro śb ę  p o  dniu 20 sie rp n ia  1923 r. ro z s trz y g n ie  o u- 
zfw niu za zm arłeg o .

Sąd  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
T a rn ó w  dnia 25. lis to p ad a  1922. 769 1—3

T 248/21 4  W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  11- 
z n a n ia  z a  z m a r łe g o  i celem  ro z w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a -  
P e t r o  K ra w c iw  u ro d z o n y  16 c z e rw c a  1883 w  S t-u ty -  
n ie  n iżn y m  gr. k a t  , ro ln ik , la m ż e  z a m ie s z k a ły ,  o ż e ­
n io n y  5. m a rc a  1907 z A n a s te z ją  S e n k iu ,  w e d le  z a ­
p rz y s ię ż o n y c h  z e z n a ń  św ia d k a  S te f a n a  L u c fw , b r a .  
c z y n n y  u d z ia ł ,  iak o  ż o łn ie rz  a u s t r i a c k i  w  s ty c z n iu  
1 9 ;5  w  b itw a c h  w  K a rp p fa c h  i p o d c z a s  w ie lk ic h  m ro ­
z ó w  w  ty m  c z a s ie  z a g in ą ł .  O d y  p o n a d to  od  te g o  c z a ­
su  z ag in ą !  w s z e lk i  z n a k  o jego  ż y c iu , p rz y ją ć  n a le .-y  
ź e  z a c h o d z i u s la w o w e  d o m n iem an ie  śm ie rc i  p r z e to  
w d r a ż a  się  n a  p ro śb ę  je g o  ż o n y  N astu n i K raw ciw - 
w  S tru fy n i?  n iżn y m  p o s tę p o w a n ie  c e lem  u z n a n ia  za 
z m a r łe g o  i ce lem  ro z w ia z n n ia  m a łż e ń s tw a .  W y d a ie  się 
p rz e to  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ic o n o  S ą d o w i lub  P  
S e m k o w ic z o w i a d w o k a tó w ; w  S try ju ,  k tó r e g o  u s ta n a ­
w ia  s ę  k u ra to re m  11 o b e cn e g o  i o b ro ń c a  leg o  w ę z ła  
m a łż e ń sk ie g o  w iad o rm .śc i o p - jw v ż  w y m ie n io n y m . F e -  
t r a  K r a w c iw  w ; .y . - a  s ę  o b y  p rz e d  nfżej w y m ie n io ­
nym  S id e m  s ta w .!  się  lub  w  in try  sp o s3 b  u w ia d o m ił 
o sw em  ż y c iu . S ą d  tu te i s z y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  d o ­
p iero  po u p ły w ie  s z e śc iu  (6) m ie s ię - y ,  l ic z ą c  od  dnia 
o g ło s z e n ia  nin ejs ej u c h w a ły  w  G a ze c ie  L w o w s k ie j 
ro z s t r z y g n ie  o u zn an iu  za  z m a r łe g o  i o r o z w ią z a n ie  
m a /ż eń S tw a-

S ą d  o k r ę g o w y  O dd zia ł IV- 
S tryj, dnia 10. m a rca  1922. 74 i

T. 119/22/3 . W drożen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u z n a ­
nia za zm arłego- W a sy l P ry s tu p a  urodzony 19/1- 1876 
w T r em b o w li p o w o ła n y  w  cza s ie  o g ó ln e i m obilizacji 
tło w o isk i au str ia ck ieg o  opuścił w  sierpniu 1914 sw oje  
m ieisce  za m ieszk a n ia  i iako ż o łn ierz  bra ł u d zia ł w 
w njnie ś w i a t o w e j  w  przeb iegu  k tó rej p o p a d ł , w  m oc 
n ie p rzy ja c ie la , Z a p rz y s ię ż o n y m i zezn an -am i św ia d k ó w  
M ichała  D o w b tg o , s y n a  Jana i M ichała  Buhaja sy n a  
W a sy la  stw ierd zn n em  z o s t a ło ,  ź e  za g in io n y  W asyl 
P ry stu p a  za ch o ro w a ł w  obozie  jeń có w  w  Z ło te j  O r­
dzie i m iał ta m że  um rzeć- G d y  zatem  p rzyjąć n a leży .
Że zach od zą  w y m o g i do u z n a n ia  go za  z m a r ł  e g o  p rz e to  
w d raża  się  na prośbę A-*'" P r y s tu p a  zam - R utk iew icz  
P e s te p o w a n ie  celem  , . a : a / .m ą rłe g c . W y d a je  się
Br*eto Ogólne wszw-i,..  -b y  ud zm lono Sądowi lub,

k u ra to ro w i  D row i M a n tio w i a d w o k a to m  w 1 a m o ­
n u  u, w ia u o m n ść  o p o w y -C j w y m ien io n y m - 5Va syi 
!’ v s ln p c  o  ile ż y je  w z y w a  się  a b y  p rz e d  n iże j v-.v: 
■u en io r.ym  S ąd em  s t a w i ł  s ię  lu b  w  in n y  s p o s ó b  uwia* 

' ’ <> ż y c  u- - ą l  tu te j s z y  na p o n o w n ą  p ró śb : 
r ły w ie  6  m e s ię  y  od  o g ło sz e n ia  e J y k tu  teg o  w 

c .ie  L w o w sk id ; r o z s t r z y g n ie  o w n io sk u  
S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł V- 

T a r n o p o ,  c n ia  24, lis to p ad a  1922 G7i
T , u 10/22/3. Iw a n  K ow al, sy n  S m e o ra  u ro d z o - 

v 29. w rz e ś n ia  1S88 w D ere  - ł a n a c h  p o w o ła n y  w r 
9 18 do w o jsk a  u k ra  ń s k e g o  do dzl i i i. d - dt mu u 

wrócił- Z a p rz y s ię ż o n y  ś w ia d e k  iw a n  KaraŚM-.-w i-.z 
z e z n a ł ,  że  w  je s ie n i 1919 r- p r z y b y w s z y  do szy it 
w  W in n ic y  na  P o d o lu  d o w  e d z ia ł  się, że  w  sz p ita lu  
ty m  w ła ś n ie  z m a r ł  iw a n  K o w a i że  le ż y  w  trup : ~
ni. S w i d k u d a !  s ię  do tru p ia rn i  i w idz  a t  tam ż e  

t l.o w czo  ro z p o z n a ł  z w ło k i  Iw an a  K o w ala- G di <-■- 
sc  p o w y ż sz e g o  j : s t  p ra w d o p o d o b n en ,. z- zaginie i 

Iw a n  K o w al p o n ió s ł śm ie rć , p rz e to  na pr- ś  ę K a ta rz y ­
ny  K o w al w d ra ż a  s ę p o s tę p o w a n ie  ce era u d o w o d n  - 
u .a z a .sz fe j  -śm ierci z a g in io n e g o , W y d a je  się  p - z o  

e /\v a n :e ,  aby n .v a -om iono są d  a lbo  k u ra to ra  P a n  
D a B a ł ta r c w ic  a ad W- w  Z ło c zo w ie  do  3 m ie s ię cy  o 
z a g iń ,o n y m - P o  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a s o k re s u  i i o 
p rz e p ro w a d z e n iu  i po  p o d jęc iu  d o w rd ó w  będ.DS ro z ­
s t r z y g n ię te  o  d o w o d z ie  z a s z łe j  śm ierc i- 

S a d  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV- 
Z łoczów , dn ia  6 - g ru d n ia  1922- 721
T, 3 33 /22- M k o ła )  C /a r n o k ,  sy n  T e o d o ra  i A pc- 

1 nii, u ro d z o n y  w  Z a w a d z ie  18.58, p rz e d  45 laty- w - - 
d a li/ się  z g m in y  i nie da.je z n a k u  życia- Z a rz ą d z a  ąc  
u .s tę p o w a n ie  celem  u z n a n ia  go z m a r ły m ,  w z y w a  s ę 
il-y do ro k u  od  o g ło sz e n ia  S ą d o w i a lb o  D ro w i K o- 
y ; i  ; i i is k e m u  a d w o k a to w i w  M o śc isk a c h , k u r a to r o w i  

::.iz ie lo u ó  w ia d o m o śc i o z ag in io n y m , p c cz em  na  p o n o ­
w n ą  p ro śb ę  w y d a  S ą d  o s ta te c z n e  o rz e c z e n ie .

S ą d  o k rę g o w y  
P iz e m y ś l .  4. g ra d n ia  1922. 7ou
T- 185/ 20. J ó z e f  P or,iw , sy n  F e d ’'a  i K a ta  z y n y  

u o c b o n y  w S ie d .isk a c h  l2 k w ie tn iu  1885 o d m  ja 1915 
!u Ir o nim  zag  n ą ł.  Z a r z ą d z a ią c  p o s tę p o w a ń 'e  r.e.ęm  
z n a n a  go z m a r ły m  i ro z w i z a n ia  w -ęzła m a ł^ e rn k ie -  
0 w z y w a  się  a b y  d a  p ó ł ro lu ; od og ło?  e n f i  S ad  - 

wi a ;b o  D ro w i K ru p iń s k ie m u a d w o k a to w i  w  P r z e m y ś u  
k u r a to r o m  i o b ro ń c v  w ę z ła  m a łż e ń sk ie g o  u dzie lono  
w ia d o m o śc i o z g iu io n y m  p oczem  na p o n o w n ą  p io śo ę  
w y d a  S ą d  o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie -

S ą d  o k rę g o w y  
P rz e m y ś l.  17. p a ź J z ie rn ik a  1921. 7a6
T- 242/22 M ich a ł M ag d z  a k , sy n  S e n k a  i A nnv  

u rodzony  V  M y ś la ty c z a c h  1883 jak o  ien iec  w o ie n u y  
z m a r ł  na ty fu s  w  S z a d z y ń s k u  z  p o c z ą tk ie m  19 7- Z a­
r z ą d z a ją c  p o s tę p o w a n ie  ceietn  u z n a n ia  go  z m a r ły m , 
w z \ w a  'Się a l y  do 3  m ie s ię cy  o d  o g ło s z e n ia  S a d o w i 
,ll?q ptOYijij. K g p y s t a ń sk iem u  r.dw o  a to w i  w M  :śc ;r 

'•Arach k u rn itś ro śi i udz ie lo n o  \v iad u m  śc i' o kkgińio- 
n - m , p o c ze m  n t  p o n o w n ą  p ro ś b ę  w y d a  S ą d  o s t a t e ­
c zn a  o rzeczen ie -

S ą d  o k rę g o w y  
P rz e m y ś l, 13- p a ź d z ie  n ik a  1922. 758
T  IV- 27/21/2- P o s tę p o w a n ie  celem  u z n an ia  za  

z m a r łe g o . J ; n  S z o p a  u ro d z o n y  1&6j, sy n  D am ian a  i 
A -iry  ■/. W ap ien n e g o , p rz e d  30 l a t y  w y d a l ł  s ię  z gmin­
n y  w n e « i id o m y m  k ie ru n k u  i o d t ą d  n ie  d a ł  o so b ie  
z n a k u  ży c ia . G d y  z a te m  p r» y ią ć  n a le ż y , ż e  z a c h o -  
iy.i u s la w o w e  do inn  e m a n ie  z §  24 uc- p rz e to  w d r a ż a  
ię n a  p r - ś h ę  M arji P y r /  p o s tę J o w a n ie  celem  u z n a ­

n a  za  z m a r łe g o . W y d a je  s ę p r z r to  o g ó ln e  w e z w a -  
ii-.e, a b y  udz ie lo n o  S ą d o w i lub P a n u  k u r a to r o w i  Dr 
L. p iń sk i .m u  • d w o k a te w i  w J a ś le  w ia d o m o śc i o p o w y ż  
ivy:n en io n y m - S ą d  iu te is z y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po 
dniu 15 w rz e ś n ia  1923 r o z l r z y g n ie  o u z n am u  za  z m a r ­
łego.

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł [V- 
J a s ło ,  d n ia  12- I pca 1922. 704
T- 156/ 22/ 3. w  d ro ż en ie  p o s tę p o w a n ia  ceiem  u- 

nan  a  z a  z m a rłe g o -  G rz e g o rz  Z ab łec k i u ro d z o n y  w 
ro k u  1883 w  N i w o s ó l . e  g r z y m a ło w s k  e : pow - S k a ła  
i tam  z a m ie s z k a ły  p o w o lą u y  w  c za s ie  o g o ln e j m obil 
zac i. do w o jsk a  a u s tr ia c k ie g o  o p u śc ił w  s ie rp n iu  1 9 1 1 
sw o je  m ie jsc e  z am ieś ; k a n :a  i iak o  ż o łn ie rz  b r a ł  ud i 1 
v w o jn ie  św i. to w e j, s łu  ąc  p f z /  fo rm ac ji b o j-w e j 15 

d b y w a ją c  z ty in  p u łk ie m  k a m n a n  ę w o 'e n n ą  c- 
. tw ie rd z o n o  z a p rz y s ię ż o n y m i z ez n an ia m i ś w ia d k ó /  
M ikołaja  H u sk i i J a k ó b a  Kaul- Gd jes ien i ro k u  J9 1 ą  nie 

d a je  o sob ie  ż a d n e g o  z n a l u  ż y :ia -  G d y  z a tem  p rz y ją ć  
iiu ieży , że  z a c lto d z i u - ta w o w e  d o m n iem an i?  z §  ;4  1,. z 
ust- cy w - prze*o  w d ra ż a  s ię  na  p ro śb ę  iego  ż m y An to ­
ń m y  Z a b ło c k ie  p o .d ęp o w a n ie  ce lem  u: n an ia  za 

m a r łe g o  a zw iązk u  m a łż e ń s k ie g o  za  r o z w ią z a n i ,  
W y d a ie  się  p rz e to  o g ó  ne w e z w a n ie , a b y  u d z ie lo n e  
l ą d o w i  lub k u r a to r o w i  p - a d w o k a to w i  D ro w . C z y k a lu -  
o w i  w  T a rn o p o lu , k tó re g o  ró w n o c z e śn ie  u s ta n a w ia  

się  o b ro ń c ą  w ę z ła  n a łż e ń s k ie g o , w ia d o m o ść  o p o w , - 
żei w y m ien io n y m - G tz e g o rz a  Z a b ło c k ie g o  o l e  ż y je  
w z y w a  się  a b y  p rzed  n iże j w y m ie n io n y m  S ą d e m  s ta w i ł  
s ę, lub w  in n y  sp o só b  nwiadom W  o sw e m  ż y c ia -  S ą  i 
tu te js z y  na p o n o w n a  p ro śb ę  po u p ły w ie  ro k u  od  d n i - 

g ło s z ę n ia  e d y k tu  t e g ;  w  G a ze c ie  L w o sk ie j r o z s t  r z j -  
gnie o w n io sk u .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł V- 
T arn o p o ! dn ia  2p. lis to p a d a  1922 8 12
T. V 127/22 5'. Andrzej borta*, urodzony 1880 r. 

w J .g ie le , pow . P rzew osk . syn W alen tego  i A nny, p o ­
brany do austr. w ęg. w o isk a iS O Ir . odb ył czy rń ą  s łu ż ­
bę w o jsk o w ą  przy 17 pułku obrony krajow ej w  R ze­
sz o w ie  w latach od 1993 do 1907, n a stęp n ie  pu w oiany  
o ó lną  m obilizacją w sierpniu 1914 r. przydzie lony  do 
31 pułku p iech oty  brał u d z ia ł w w o in ie  ną froncie ro­
syjskim , gdzie  m iał być rannym i odd anym  d o  szp ita la  
w C zechach, skąd w  jesien i 1914 r. n a p isa ł kartkę do  
sw e j żo n y , poczem  ślad  za nim  za g in ą ł G dy zatem  
n r /.y jąe  n ależy , że  za ch o d z i u s ta w o w e  dom niem nnm  - 
§ 1. ust. z  S t m arca 18 r L. ' 0 D z  p. v dr 
Się na prośbę Anny Portas nasię. 1 eie.u -

ni i z.i zm a rłe g o  zag  n ie n  g  , a je g o  u io łż e u s tw a  za 
o z w ią z .112 W ydaje  s ię  o g ó ln e  w e zw an ie , a  y u d z ie lo -  
10 są d o w i luo k u ra to ro w i adw . cl o S chacew  cisow i. 
,v R z eszo w ie , k óre-jo  u s ta n a w ia  s ię  o b ro ń c ą  zw iązki) 
n a łże risk ieg o , w ia d o m e ś  i o p o w y ż  w y m e n o n y n .  An- 
J rz e ja  P o  ta  a v. z w a  s ę ,  aby  p .z c d  n iże j w , m ieni o 
iym  sąd em  s t a w i  się  lub  w  inny s p o s ó b  u w ia d o m ił o 
w em  życiu  S ąd  tu te jsz y  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dn .u  

2> m arca  1923 t. to i  trz y g n ie  -o uznan  u z a  z m a r łe g o  
Sąd ok ręgow y o d d z ia ł  V.

R z eszó w , u n i i  38 . ie rp n ia  ’9 : : ’. 7£E
L. T . IV 23/2 ’. P o s tę p o w a ń  e  ceiem  unznan ia

i z m a r łe g o . Jan  C ^ek a  o w sk i u  . 29 s ty c z n ia  1564 syn  
Fraric-sz a i A nieli z F ry s z ta k a  w y d a lił  s ię  p r 2e d 'b 0 
la ły  a od  lat 10 n ie  d a je  d o tą d  ż a d n e j w ia d o p jo ś d . 
G d y  za tem  p rz y ją ć  n a le ż y , u s ta w o w e  d o m n iem an ie  z 6 
2 ,  uc. p rz e to  w d ra ż a  s ę na p r  Śbę S ta n is ła w y  C z a j­
k o w sk ie j po: tę p o w a n ie  celeo j u z n an ia  za  z m a rłe g o  

y d a je  s i?  p rz e to  ogó n e  w ezw an iu , aby  u d z ie lo n o  s ą ­
dow i lub  kur s o ro w i  p. d r .  L ip iń sk ie m u  a d w o k a to w i w 
J-.śl? w ia d o m o śc i o p o w y ż  w y m ien io n y m . Sąd .u te ls z y  
na p o n o w n ą  p ro ś b ę  p o  dniu 15 w r z c ś i l a  1923 ro --  
- t r iy g n ie  o uzn an iu  z a  z m a r łe g o .

S ąd  o k rę g o w y , o d d z ia ł IV.
Ja s ło , dn ia  10 iipca 1922. 793
T. 3 9/23. Jó z e f B a rtk o w sk i s  n  T o m a z z a  i F a 'e -  

ió w k i u c z e s tn ik  w o jn y  45 p p . z a b ra n y  do m ew  li z 
P rz e m y ś la . P rz e b y w a ł  w C m sku z a ś  w ro k u  1 16 w 
B u c ław iu  w  lec zn ic y  i ś la d  za  uiro zag in ą ł. P o c p  sany  
s ą d  w zy w a  k a ż d e g o  k to b y  o ży c iu  je g o  m ia ł w ia d o ­
m ość , a b y  d a ł  z i a ć  są d o w i lub k u ra to ro w i d r S 'ą  zce  
w S an o k u  w  p rz e c ią g u  jed n e g o  ro k u . Je ż e li w tym 
czasie  S ąd  n ie  o t  zym a w ia d o m o śc i o ż y c iu  jego  u z a  , 
g.j na  p o n o w n y  w n .o se k  za  z m a rłe g o  a m a ł ic ń s iw o  
jeg o  z K la rą  z !ł a ję :k ic h  za ro z w ią z a n e .

Sad o k ręg o w y  
S an o k , 26 s ty c zn ia  192S. 753
T  353/22. M ie ch  j .M edw id, fy n  S z y m o n a  i M a r t  

ro liu k  w  ó is ło K u  niżnym  o d s z e d ł  nu w o  nc  w s e r p t r u  
1914 d o  45 p p . P is a ł  te ż  k a rtk ę  w r, 914 lub  915 do 
o jca , że  idz ie  d o  bo u i od  teg o  c za su  w sze tn i ś lad  
za  nim  z a g in ą ł Sąd  o k ręg o w y  w Sanoku  w. y wa 
żm  go k to b y  o ż y c .u  jeg o  m ia ł ja k ik o lw ie k  w ia d o m e ść  
i by d a t o ten t z n ać  są d o w i lub  k u ra to ro w i n ieo b e cn e g o  
dr. S ą c z c e  1 w  p rz e c ią g u  jed n e g o  ro k u  Jeżeli w  ym 
czasie  i-ąd n 'e  o r. y in a  ż a d n e j  w ia d o m o śc i o życiu  jego  
uzn a  go na  p o n o w n y  w n .o ie k  / a  zm a rłe g o , a  jego  
m a łż e ń s tw o  z M arją  P u sz c z a k ó w  za  ro zw iąż :.r .c . ; ura 
to re m  n ie o b ę rn e g o  i o b ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  m .a- 
nu e  s ię  d r . Ś! czkę , a d w . w Sanoku.

Sąd o k rę g o w y  o d d i ia ł  IV.
S anok , d n ia  31 g iu d n ia  1 9 .2 . 797

T. 273/22. Z a rz ą d z  n e p o s tę p o w a ń  a ce lem  u z n a - 
n a z a  zm  ,r(.-go. J a r  s ła w  ł e lw eck i Dam iaDg j  Jó ze fy  
z Bedryrtekicit u ro d z o n y  w iio ło ray ji 13 g ru d n ia  ,3894 
w ed le  z e z n a ń  sk o d a w c z y n i Jó z e fy  z  ^ ® y f ^ k i c h  
l e lw ec lc e j p e łp il s łu ż b ę  w 1918/5 9 w wóJWm ukraiń- 
s t  e  :. W  ro k u  i.9l9 p rr .e b y w c ł w sz p ila lu  w B rześc iu  
litew sk im  jak o  c r o r y  s k ą d  d o ty c h c z a s  n ie m a w ia d o ­
m ości co  też  s tw ie rd z a  korni; a rz  rząd o w y  m ia s ta  Ko­
łom yj! w p iśm ie  z  dn ia  22 w rz e śn ia  1922. G dy zatem  
m o żn a  p rzy jąć , że  z a is tn ie -ą  w aru n k i u s ia w o w e g o  d o ­
m n iem an i!  śm ierci- w m y śl §  24 I 2 uc  z a r z ą d .a  De 
na w n io sek  Józefy  P e lw e ik ie ,  p o s tę p o w a n ie  ceiem  
u nan a w ym  e u o n e j  o so b y  ra  zm a rłą , a z a ra z e m  o g ła ­
sz a  s ię  w ezw an ie , a że b y  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i o z a g i­
n ionym  są d o w i a lb o  adw- „ r .  K o h osow i Schu b urnow i, 
k tó reg o  u - ta  aw ia  s ię  k -uraiorem  z a g in io n e g o  J a ro s ła w a  
P e lw e ck  eg o  D e m ia ta  w zy w a  s ię  a ' y ta w il s ię  pi ed  
p o d p isa n y m  ąd cm  iu b  w in n ;  sp o s ó b  d - ł  z n a ć  o so b ie . 
Po  dn iu  1 m aja  192.3 s ą d  n r j-o n o w n y  w n io se k  o ra ek n ie  
o a t i tc c z n ie  o  uznaniu  za z m a rłe g o .

S ąd  o k ręg o w y  edfi icł IV.
K o ło m y ja , d n ia  27 , a żd z ie rm  a 1922. 792

F irm . 3/23. R ej. A. 365. W p is jaw n ej spółki h a n d lo ­
w ej. D o  re je s tru  w p isan o  dn ia  13. s ty c zn ia  1923. S ie­
dziba f irm y ; T a rn ó w . B rzm ien ie  iirm y : „T hortt. G ascii- 
g e  i K e lle r" . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : HaiKicl to- 
w aró iik  b ia w a tn y c h . R odzaj spółki i jaw n a  sp ó łk a  hau- 
d low a: od  1. s ty c z n ia  1923 r. S p ó in icy : A b rah am
T h o rn , M a u ry c y  G asch g e . Ig n acy  K eller, w szy scy  k u p ­
cy  w- T a rn o w ie . Do z a s tę p s tw a  j p rz ep isy w a n ia  iirm y 
u p o w ażn io n y  je s t k ażd en  spólnik  osobno  i sa m o d z ie l­
n ie . P o d p is  i irm y : W ym ien ien i spó in icy  p rz ep isy w a ć
b ęd ą  firm ę spó łk i ii- ten  sposób, że  pod w y p isan em  
lub stam pili a w yciśniężem  brzm ien iem  firm y Spółk. 
jeden spó ln ik  um ieści sw ó j w ła sn o rę c z n y  podpis 

Sąd o k r ę g o w y .  O d dział IV
T a rn ó w  dnia 13. s ty czn ia  1923. ^ 1 6

Firm . 198/22. N. S p ó łd z . 31 Z m iany  i do d a tk i do 
w p isa n y c h  iuż firm  spó łdz ie ln i. W p isan o  w re jestrze  
spó łdz ie ln i. S iedziba  s to w a i zyszem m : t  R ad źlech ó w
B rzm ien ie  firm y : Sporna ' -et y /o w a  u.14 hancT-u. Pr ze 
py siu  1 rę k o d z ie ir.ic .w a  ..S am o p o m o c’'. S p ó łd z . t 'r i i  

z o g ran ścao n ą  p o re k a  w Radzi-echow fe. Zm iana s ta tu ­
tu : § 68 s ta tu tu  z 8. c z e rw c a  1922 w y e to n to o w an c . Za- 
ster>ca cz ło n k a  Z a rz ąd u  w y b ra n y  E m an u el Sittutr- 
schein . kup iec  w e L w o w ie .

S a d  o k rę g o w y  iako h an d lo w y , O ddziat U.
Z łoczów  dnia 30 g ru d n ia  1922 719

Firm . 110/22 Rej. A I W pis do  re je s tru  handtow j* 
go firm y  p o jed y n cze j. W p isan o  do re je s tru  h a n d lo w eg o  
O d d z iału  A. S ied z ib a  ffrm y: B rody . B rzm ien ie  b rm y - 
H ersch  U nghr, handel w ód ek  1 iikiej-ów.. P rz e d m io t 
p rz e d s ię b io rs tw a : han d el w ódek  J U łderów . W faśclcfeł 
H ersch  U n g a r w  B ro d ach .

S ad  o k rę g o w y  jako hajKfiowy^ O d d z ia ł II,
Złoczów, dn ią  15. T922, ,



„GAZETA LWOWSKA" z dnfa 4. lutego 1923.

Firm . 120/22. OrWz. A I 22?. W p is d o  re je s tru  har.- 
Jlocw eeo ilrm y  k upca  p o jed y n czeg o . W p isan o  dc re ­
je s tru  h a n d lo w eg o  O d d z ia ł A.: S ied z ib a  iirm y : Z ło­
czów . B rzm ien ie  f irm y ; A. b u sc h e l.  P rz e d m io t p rz e d ­
s ię b io rs tw a : fi.uKlel jaj W łaśc ic ie l K aro l B nscliei, 
z a m ie sz k a ły  w K n ik o w ie  P o d g ó rz e  R ynek  l* 15. Za- 
1rted filialny A. B uschel w Z ło czo w ie  n o szący  iirn ię  
zak ład u  g łó w n e g o  w K ołom yi ta k  sam o  ró w n o b rz iiiin - 
ca  p odp isze  w ła sn o ręc z n ie  sw e tn  n azw isk iem  w ła śc i­
ciel K arol B uscheł.

Sad  o k rę g o w y  jako  lta n d ln w y . O d d z ia ł Ti.
Z ło czó w  tfoia 15 IlDCa 1922.

F irm . I39S. Rg. C IV 162, W p is firm y  spó łk i z o- 
g ra n ic zn n a  odpowtcdsdtoiLnośdtą.. Do re je s tru  w p isano  
diua 28. s ty c z n ia  1921. S ied zib a  f irm y : L w ó w . B rz m it-  
nk- f irm y : S p ó łk a  h a n d lo w a  d ła  im p o rtu  i ek sp o rtu  

'że la za  i m a te ria łó w  b u d o w la n y ch  ..H ydrauM ca" w e 
L w o w ie , sp ó łk a  z  o g ran iczo n a  odpowiierfcratlrmścią. 
P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : im p o rt i e k sp o r t  że laza  
i w sze lk ich  m a te ria łó w  b u d o w la n y ch . C z a s  trw a n ia  
sp ó łk i: n ieo g ran iczo n y . K a p ita ł z a k ła d o w y ; 50.000 Mp.

: pe tnow  p łaco n y , Z aw iadow cam i są : obaj spó ln icy , a l o :
: A b rah am  M ojżesz  dw . kn. W itte ls , kup iec  w e L w o w ie  
'u j .  Ł a z a rz a  I 6 . A braham  H o ro w itz , k u p iec  w e L w o w ie  
■ ul. Ja g ie llo ń sk a  I. 17. Do z a s tę p s tw a  spó łk i u p ra w n io ­

n y  je s t  k a ż d y  z zaw ia d o w c ó w  re sp . sp ó b iików  z o so ­
bna, R odzaj sp ó łk i’ -Spółka o p ie ra  sic na. k o n tra k c ie  
z d z ia łan y m  w e form ie  ak tu  n o ta ria ln e g o  z d a ty  L w ó w  
10. lis to p ad a  1920 I. rep . 84722. P o d p is  firm y : pod w y - 
p isan em  lub stam p ilja  w y c iśn ię tem  b rzm ien iem  firm y, 
podpis jed n eg o  z a w ia d o w c y . O g ło szen ia : u sk u teczn io n e  

: będą  w g azec ie  u rz ęd o w e j w y c h o d zą c e j w e  L u tow ie .
S ad  o k rę g o w y  jak o  h an d lo w y . O d d z ia ł IV.

L w ów  dnia  21. s ty c zn ia  1921. 729

I F irm . 673/22. Rg. B. 2. W  re je s trz e  h a n d lo w y m  
\ O d d z ia ł B. p rz y  firm ie  P o lsk i B ank  p rz e m y sło w y . 

S p ó łk a  a k c y jn a  z siedziba  zak ład u  g łó w n e g o  w e  
L w o w ie , filia lnego  w  K rak o w ie . D ro h o b y czu , R z eszo ­
w ie . K rośn ie  i N ow ym  S ączu  w p isa n o  u s tan o w ien ie  
u c h w a ła  R ad y  z aw ia d o w c ze j z dnia 11. p a źd z ie rn ik a  
1922 M a u ry ce g o  B locha. D ra Jó z e fa  M a ty sk a . Adolfa 
F r id o lln a  fc tap p a  1 F e lik sa  W iliń sk ieg o , zas tęp ca im i

D y re k to ró w  o ra z  w y k re ś le n ie  z a s tę p c y  D y re k to ra  A-
le k s a n d ra  O s ta  z p ow odu  teg o ż  śm ierc i.

Sad  o k rę g o w y  iako  h a n d lo w y . O ddział IV.
N o w y  S ącz  d n ia  23. grudnia 1922. 752

S p r j f t i s ? @ g n i a  b a n k o w a
w* Lwowie, zawiadmia s« ’ i.-h 

W 'to r  F 5  9  członków , że dn ia  19 lutego 1S2j
o gedzini 16. odbędzie się

WALNE ZGROMADZEŃ E
w lokalu przy ulicy Lsgjoniw I 3 3 .

W razi~ brakującego kompletu odbęd >e się 'w fllT lć  
ZSROTnUCZCIliE L*g; sam ego dnia o  <8 gcd/.inic bez 
w islęcu  na ilo śi przybyłych c::łonków z n stępującym fo -  
rząd-.iem dziennym : 1 Sprawozdanie dyrekcji o cz nnoś- 
ciach, składanie rachunku tudzież udzielenie absolutorium  
2 ; f^:z ział zysku 3 ) Wnioski członków.

Lwów, 3  L ttg o  1923.
8<9 F?flOA TlflDZO^CZfl.

..KOSMOS” Psnszuiue Akcyjne Tiirafzystfi! Ubezpieczeń we Wiedniu.
Dyrekcla na Polską: Kraków* ul. Batorego 2.

Rachunek o oro tu  za czas o d  ł .  stycznia d o  31. g ru d n ia  1921. Przychody.Rozchody.
"1 ------  ■

I. Szkod y w y p ła c o n e  (w łą c zn ie  k oszt. do­
ch od zen ia ) :

1 U o ezp . od  w yp ad k ów  
m nie) ud zia ł reu b ezp .

158  "42 64 
105.321*40 53.421*24

I. 1 r zen ies io n o  zysk  z  roku 1920 
lf I r zen ies io n o  fundusze z roku u b ie g ł.:  

a) R ezerw a preir.jow a  
mniej udział reu b ezp . 1 181.329-67

71,11-0 81

2. U bezp . o d  odp. u staw .
mniej u d z ia ł reu bezp . 

S. U bezp. o d  w łam ania  
mniej u d zia ł reu b ezp .

1.) 04.760-8 L 
901 t'?fi'36 203.134*45

b) K apitał r ezerw o w y  (w łączn ie  
z agio IV e:r- isi*) 750 000 — 631.329-67

4,779. ..0 -2 :  
4.319 815 24 459.754*98

III. R ezerw a na szkod y nieurrg z r. ub.
mniej u d z ia ł reu b ezp .

IV. Pobrane prem je ( jo p o trącen  u s p r o ­
stow ań):

' .  U ćezp . od  ognia  
m niej ud zia ł r ub ezp .

,80 .0 0 .' 0 ^

i .  A u tocasso  u b ezp . 
m niej u d zia ł reu b ezp ,

l,79lr.066 2 5 
1.731.026-14 63.340*1 779 650-81

545 8 7 (
■ ii. W ydatki Z arządu(m niej ud zia ł reu bezp .) 

t .  P ro w iz je:
a ) U b ezp . od  ogn ia
b) U b ezp . transp
c) U b ezp . c d  w y p a d k ó w  
c)  U bezp- od  odp . ustaw.
e) U b e -p . od  w łam ania
f) A u to ca sso  u b ezp .

770 1 175 115 5?

1 .0 4 6 0 2  
54.918-75  
77 .9 6 1 1 6  

140.247-31

2. U bezp. transp .
mn cj id z ia f  reu bezp .

1 6 ;’j 5 e /  3U 
1 5 5 1 9 5-,''8 t9 ,5 7 1-4 i

8. U b ezp . od  w y p a d k ó w  
mniej udział reubezp.

• ),.>6Z 6^8 8 
2.772.081 24 810 817-57

: 72 702-56 
252.448'47 799.324-27

4. U bezp. od odp u staw , 
mn ej nd zia ł ren b ezp .

832 c.-ió 40  
5 01*3.1 Lj-na 1 3 .9  8 - 4 ’Ofe

2. B ieżące  w y d atk i adm inistracyjne
3. Podatki i n a le ży to śc i

1,03 ’.£8 ,*8 
3 165 002 7 5,302 803 89 r. U be p . od w łam ania  

m niej ud zia ł re. bezp .
i  ,  3 , i i  97l> 3.j 
ł(i 5?6 168 - ■- 3 805.810*97

111. O d p isy  i inne w ydatk i
1. Strata na kursie pap wart. 67 .46’7 l’8

206.4S4 ■: 1

6. A u tocas o  ubezp. 
mniej udział r cu b izp .

18 t <4 66 + 65 
:4 . ‘>0 53 r 3.560 61.1 60 9,751 781-21

2. Jnnc w ydatki 151.017*53 V, P rzych ody z  lokaty  kapitału :
1. O d se .k i z  w k ład ek  in sty tu cji kred. 

ł kaa o sz c z ę d n o śc i ,
2 O d setk i c d  pożycaek  !, ip o teczn ych
3 O dsetk i z  p ap ierów  w a rto śc io w y ch

IV. R skerw a na szk o d y  nieureg.
1. U b ezp . transp  za

sz k o d y  roku rach. 107 .700 —  
m niei ud zia ł reubezp  805 681"— 2 .0 1 9 * -

124 6f$- 8
7.760*-

1 5.706-78 53.1*0  26
z a  szk od y  ub. lat mniej 

u d zia ł le u b c z p . 2 .0 1 9 * -
VI. Inne przych od y:

1. N a łeży lo śc i od  p o lis :
43 303 7? 
16 422*10 

Ii-O 754 6 
263.544-15  
621 9  -4- 
6-24 4(1-7  r

2. U o ezp . o d  w y p a d k ó w za
szkody roku rach. 181.700 — 

m niei u d zia ł reubezp . 172.0 5*— 9.085 -

a) U b ezp . o d  ognia
b) U bezp. transp.
c ) U oezp . od  w yp ad k ów
d) U bezp. od  odp. ustaw
e) U b ezp . o d  w łam ania
f) A u to ca sso  ubezp.

. Inne pr ych od y
U sta w o w a  opłata s tr a ty  pożarnej

z a  szk o d y  up. lat 1 7 ;,0 2 0 -— 
m niej udział reu bezp . 55.826 — 116 1 9 4 - 125.979 — •

1,7 9.779-22
8. U b ezp . o d . od p . u sta w .

za szk o d y  roku rach. 2 ,593.457 — 
m niej u d z ia ł reu b ezp . 2,469.484"— 129.973 —

806 J JriJ’J b
151.017 63 1,0)4 i 63 3 2 733.942 6

z a  szk o d y  ub lat , ,o97.01i*— 
m niej ud zia ł reu b ezp . 988.460 — 605.551 — 7 3 8 ,5 2 4 * - ~ \

4. U bezp. od  w ła m a n ia  za
szk o d y  roku rach. 3,317,300'— 

m niej u d zia ł reu b ezp . 3,151.435*— 165.865— \ i  ^
za szk o d y  ub. la t i ł . ż s t f  — 
mniej u d zia ł reubezp. 1 (4  501 — 7 ?.776- — 233.641*—(

\
5. A u to ca sso  ubezp. za

sz k o d y  roku rach. ,518.200*— 
m niei u d zia ł renbezp. 2 ,5 9 2 .8 9 0 '— 125.910’—

A

za szk o d y  ub. la t ;-36.400-— 
m niej u d z ia ł reu bezp . 230 179-— 5.221 ■— 131 131 — 1,235.694 — \

V. Stan fun d u szów  z k o ń cem  roku rach. 
1. R ezerw a p rem io w a :  

a) U b ezp . od  ogn ia
m niej ndz a ł  reubezp .

X
411 .434 -
808.273’- 1 9 3 .1 6 1 -

\

bi U b ezp . transp.
m niej u d z ia ł reubezp ,

, o6 .6»,4 — 
620.782 — 84.582*— \

c) U b ezp . o d  w yp adk ów  
m niej udział reu bezp .

,369.669 — 
1.108 832 — 1,260.537 — \

d) U b ezp . o d  od n . u staw  
mniej u d zia ł reu b ezp .

2,863.341 — 
2,0 0 ' .245 — 802 .096  - \

e )  U bezp . o d  w łam ania  
m niej u d zia ł reu b ezp

I3,z59.u.i3 —  
•0 61r‘ 467*— 2,648.566 - \

1) A u tocasso  u b ez p  
m niej ud zia ł reu bezp

878 2(6  — 
5.8 0 101 _ 2,058,125 — \

S. K apitał na pokrycie rent ubezp  od  
w ypadk i odp. ustaw  

m niej udział reubezp .
12 9 5 6 '— 
8 2.(0 - 4.676*— 6,961.743 - Y

8. Kapitał r ezerw o w y  
VL Z w yżk a  z  ro czn ego  zarządu  

z y sk  z  roku p o p rzed n ieg o
1 437 924-26 

71 1 0 6

2 250 000-— 

1.509.115-07 \

18,247.391-58 18,2*7.391*58
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